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Uroczysta inauguracja obchodów
Roku Kopernikowskiego

Prezes Rady Ministrów - Bolesław Bierut
wziął udział w uroczystościach

w prastarym Fromborku
FROMBORK (PAP) W prastarym polskim Fromborku, gdzie Mikołaj 

Kopernik spędził większą część swego życia i gdzie ukończył swe wiel
kie dzieło „O obrotach ciał niebieskich**, odbyła się w dniu 24 maja br. 
uroczysta inauguracja obchodów Roku Kopernikowskiego.

Na uroczystość przybył Prezes Rady Ministrów — Bolesław Bierut, 
pod którego protektoratem odbywają się obrady Roku Kopernikowskiego.

W uroczystości wzięli udział człon
kowie Rządu, członkowie Komitetu 
Honorowego Roku Kopernikowskie
go, przedstawiciele stronnictw poli
tycznych, organizacji masowych i 
świata nauki.

Na wielkim dziedzińcu katedral
nym, u stóp tzw. Wieży Kopernika 
znajdującej się obecnie w stadium 
odbudowy, zgromadzili się licznie 
mieszkańcy Fromborka i okolicz
nych gromad. W barwnych, regional
nych strojach zebrała się nieopodal 
dawnych murów obronnych młodzież 
wiejska.

Burzliwymi oklaskami powitali 
Zgromadzeni Prezesa Rady Mini
strów Bolesława Bieruta, manifestu
jąc gorąco wielkie przywiązanie oraz 
miłość do Partii i Rządu, do Ludo
wej Ojczyzny, która przyniosła im 
wyzwolenie spod jarzma pruskich 
Junkrów i otworzyła drogę do nowe
go życia.

Do zebranych przemówił Przewod
niczący Wojewódzkiego Komitetu 
Frontu Narodowego, poseł na Sejm, 
•yn ziemi mazurskiej — Edward Tu
rowski.

„Dla nas, mieszkańców ziemi warmiń
sko-mazurskiej — powiedział on m. In. — 
postać Kopernika kojarzy się nie tylko 
z geniuszem uczonego. Czcimy w nim 
również obrońcę naszych wsi 1 miast 
przed nawałą krzyżacką, czcimy w nim 
mądrego polityka, troskliwego gospoda
rza, obrońcę ludu Warmii 1 Mazur przed 
uciskiem i grabieżą”.

„W dniu dzisiejszej uroczystości, po
święconej wielkiemu bojownikowi o 
prawdę, my — zjednoczeni pod sztanda
rem Frontu Narodowego — mieszkańcy 
kopernikowskiej ziemi, przyrzekamy Ci, 
Obywatelu Prezesie Rady Ministrów, 
że będziemy ze wszystkich sił dążyć do 
umacniania naszej umiłowanej Ojczyz
ny, utrwalać i pogłębiać jedność całego 
narodu, strzec jak źrenicy oka przy
jaźni ze Związkiem Radzieckim, ostoją 
pokoju, niezłomnie walczyć o zwycię
stw'© wielkiej sprawy Spokoju, postępu 
i socjalizmu pod kierownictwem awan
gardy polskich mas pracujących — 
PZPR i pod Twoim — Wodzu i Nau
czycielu — światłym przewodem”. 
Wśród powszechnego entuzjazmu 

mieszkańcy Warmii i Mazur manife
stują długo na cześć Wielkie
go Budowniczego Polski Ludowej — 
Bolesława Bieruta.

PRZEMÓWIENIE
PROF. ST. KULCZYŃSKIEGO
Zabiera głos w imieniu Komitetu 

Honorowego Roku Kopernikowskie
go prof, dr Stanisław Kulczyński.

„Tutaj we Fromborku na ziemi 
warmińskiej — powiedział m. in. 
wicemarszałek Sejmu — rodziła się 
przed 4 i pół wiekiem myśl o he-

Z X mistrzostw 
bokserskich Europy

Walka w wadze ciężkiej. Szocikas 
(KSRR) z prav'*j, pokonał Pingela (NBD). '

CAF — fot. St. Wdowiński i

liocentrycznej budowie świata.
Myśl ta niosła ludziom nie tylko

Uczczenie pamięci
M. Kopernika w Chinach

PEKIN (PAP). Agencja Nowych 
Chin donosi, że dnia 24 bm. stara
niem Ogólnochińskiego Towarzystwa 
Krzewienia Wiedzy Naukowej i Tech 
nicznej odbyło się w Pekinie zebra
nie poświęcone 410 rocznicy śmierci 
Mikołaja Kopernika. Na zebraniu 
obecni byli wiceminister kultury 
Ting Hsi-Lin, naukowcy, nauczycie
le oraz młodzież studiująca stolicy 
Chin.

Wiceprezes Towarzystwa wygłosił 
referat pt. „Wkład Kopernika do 
nauki nowoczesnej**. Prelegent omó
wił życie Kopernika na tle epoki, 
jego teorię heliocentryczną i dzieje 
jej rozpowszechnienia w Chinach.

nową prawdę o budowie wszech
świata. Myśl ta wpajała w umysły 
ludzkie nowy pogląd na wszech
świat i na pozycję człowieka we 
wszechświecie, obalała średniowiecz
ne pojęcia o prawdzie objawionej o 
nadrzędności nieba nad ziemią, bu
rzyła średniowieczne pojęcia o 
hierarchii obowiązującej na świecie, 
odsłaniała prawdę o jedności 
wszechświata i jego praw, niosła ze 
sobą zaczyn nowego ideału — praw
dy doświadczalnej, wydzieranej 
przez człowieka ziemi i niebu — 
prawdy dostępnej woli człowieka.

Myśl Kopernika, łamiąca odwiecz
ne przesądy, otwierająca nowe hory
zonty poznawcze, stała się kamie
niem węgielnym nowożytnej nauki, 
otwarła drogę do jej niezliczonych 
zwycięstw nad przyrodą — stała się 
pochodnią w twórczym pochodzie 
wieków.

Myśl Kopernika jest darem huma
nizmu polskiego dla humanizmu 
światowego, na którego glebie huma
nizm polski wyrósł i z którego czer
pał soki. Dzieło Kopernika jest wkła
dem polskiego Odrodzenia w odro
dzenie ludzkości zrzucającej przeży
te szaty średniowiecza. Postać i dzie-

(Ciąg dalszy na str. 2)

Dzień Matki
Dzień Matki. Wzruszający dzień w 

najpiękniejszym miesiącu. Dzie
ci drobnym podarkiem starają się 

sprawić miłą niespodziankę tej, któ
rej tyle zawdzięczają. W szkołach 
odbywają się pogadanki na temat 
stosunku dziecka do matki. Człowiek 
dorosły mimo woli w wspomnieniach 
wraca do swego dzieciństwa. Może 
nawet lepiej od dziecka zdaje sobie 
sprawę, jak w jego życiu zaważyły 
słowa upomnienia, życzliwej rady,

Dziś na str. 3—4
Artykuł redakcyjny dziennika 
„Prawda** pt.

„W SPRAWIE
OBECNEJ SYTUACJI

MIĘDZYNARODOWEJ**

' nieraz i zachęty, które w różnych 
sytuacjach słyszał z ust matki.

Chociaż poeci i pisarze całego świa
ta wznieśli kobiecie-matce trwałe 
pomniki w swej twórczości, chociaż 
z najcelniejszych wierszy o matce w 
literaturze światowej można by uło
żyć gruby tom, chociaż macierzyń
stwo stanowi częsty motyw w dzie
łach największych malarzy i rzeźbia
rzy — przecież długich wieków po
trzeba było, aby ulżyć ciężkiemu lo
sowi kobiety-matki ze sfer pracują
cych. Sytuacja jej jest nadal wręcz 
okropna w krajach kolonialnych i 
półkolonialnych. Ciężko pracując, nie 
korzysta tu kobieta z żadnej ochrony 
w okresie macierzyństwa. Niejedno
krotnie tuż po porodzie zjawia się 
do pracy w plantacjach, z noworod
kiem umieszczonym w chuście na 
plecach. Ciężkie warunki ekonomi
czne zmuszają kobietę do nieoszczę- 
dzania swych sił i zdrowia również 
w krajach kapitalistycznych. Zycie 
tamtejszych kobiet wiejskich i żon

Wieś polska obchodziła Święto Ludowe 
pod hasłami Frontu Narodowego 

walki o pokój i realizację Planu 6-letniego
Tegoroczne Święto, Ludowe, obchodzone pod hasłami Frontu Narodo

wego walki o pokój i realizację zadań Planu 6-letniego, pod hasłami 
umocnienia sojuszu robotniczo - chłopskiego, pod hasłami wzmoże
nia wysiłków w pracy nad zwiększaniem plonów ziemi i rozwi
janiem hodowli, było jednocześnie dniem tysięcy najrozmaitszych imprez 
artystycznych i radosnych zabaw ludowych.
Po wielkich manifestacyjnych wie

cach tysiące uczestników obchodów 
przyglądały się występom artystycz
nym, meczom i pokazom sportowym, 
oblegały kioski kiermaszów.

Występy artystyczne i sportowe

1 czerwca 
wznowienie rokowań 
o rozejm w Korei

PEKIN (PAP) i Agencja Nowych 
Chin donosi, że delegacja koreań- 
sko-chińska, biorąca udział w roko
waniach w Panmundżonie, ogłosiła 
następujący komunikat:

W dniu 25 maja o godzinie 11 
przed południem po ośmiogodzinnej 
przerwie w rokowaniach, zarządzonej 
na wniosek strony przeciwnej, po
siedzenie delegacji obu stron zostało 
wznowione.

Przedstawiciel strony przeciwnej 
oznajmił, że jego delegacja po roz
ważeniu odpowiednich propozycji i 
oświadczeń złożonych przez obie 
strony, gotowa jest wysunąć nowe 
propozycje, oraz wniósł, aby dla nie
skrępowanego przedyskutowania 
problemów przez obie strony przy
stąpiono natychmiast do omówienia 
zagadnień administracyjnych w try
bie niejawnym.

Przewodniczący delegacji kore
ańsko-chińskiej gen. Nam Ir o- 
świadczył, że jeśli strona przeciw
na uważa, iż niejawność obrad i o- 
mówienie zagadnień administra
cyjnych przyczyni się do postępu 
rokowań, to strona koreańsko- 
chińska wyraża na to zgodę. Jed
nakże strona koreańsko-chińska 
podkreśla, że jawność obrad po
winna być natychmiast przywróco
na na wniosek jednej ze stron. 
Następnie odbyło się posiedzenie, 

pod koniec którego na wniosek 
strony przeciwnej postanowiono za
wiesić obrady na okres 7 dni i wzno
wić je w dniu 1 czerwca br. o godzi
nie 11 przed południem.

stały się wielkim przeglądem dorob
ku kulturalnego polskiej wsi, świa
dectwem olbrzymich wyników, jakie 
przyniosła rewolucja kulturalna na 
wsi. Nie było takiego obchodu, gdzie 
by nie wystąpił zespół świetlicowy, 
a na większości obchodów było po 
kilka zespołów, zarowno wiejskich 
jak i robotniczych, które przybyły 
na wieś wraz z ekipami z fabryk 
i zakładów pracy.

W woj. bydgoskim urządzono 262 wy
stępy artystyczne, w woj. poznańskim 
— 4M. w czasie zabaw na obchodach 
święta w Wielkopolsce przygrywały 
154 orkiestry dęte 1 smyczkowe.
W dniu Święta Ludowego odbyło 

się wiele imprez, związanych z trwa
jącymi Dniami Oświaty, Książki 
i Prasy. Szczególnie szeroko rozwi
nięto propagandę czytelnictwa. Wszę
dzie wielkim powodzeniem cieszyły 
się kiermasze i loterie książkowe. 
Większość uczestników Święta wró
ciła do domu z książkami, wśród któ
rych obok dzieł z literatury pięknej, 
było wiele książek marksistowskich 
oraz fachowo - rolniczych.

Ilość książek rozsprzedanych w 
poszczególnych województwach jest 
bardzo duża.

Na wielu obchodach wręczono nagro
dy chłopom, przodującym w konkursie 
czytelniczym. W wieiu województwach 
— m. In. bydgoskim, w dniu Święta 
Ludowego odbyły się rejonowe zjazdy 
chłopów - przodowników czytelnictwa 
1 pionierów pracy kulturalno - oświa
towej. W czasie zlotu, jaki odbył się 
w Chojnicach, 80 przodujących w kon
kursie chłopów oraz wyróżniających 
się pracowników kulturalno - oświato
wych z powiatów Chojnice, Sępólno 

i Tuchola otrzymało nagrody książkowe 
1 dyplomy uznania.
Upowszechnieniu czytelnictwa na 

wsi poświęcono także liczne występy 
artystyczne i sportowe.

W pochodach, jakie w czasie ob
chodu odbyły się w niektórych miej
scowościach, uczniowie szkół nieśli 
pomyłowo wykonane makiety ksią
żek.

Jeszcze nigdy na wsi nie odbyło 
się w jednym dniu tyle zawodów 
i pokazów sportowych, co w dniu 
tegorocznego święta ludowego. 
Wzbudzały one powszechne zacieka
wienie, gromadząc setki i tysiące 
widzów.

Artykuł o Koperniku
w „Izwiestlach"

MOSKWA (PAP) W „Izwiestlach** 
z 24 bm. ukazał się artykuł znanego 
astronoma radzieckiego, członka A- 
kademii Nauk ZSRR W. Fiesienko- 
wa, poświęcony Mikołajowi Koper
nikowi.

Nieśmiertelne odkrycie Kopernika 
— pisze m. in. autor artykułu — 
znalazło dobitne potwierdzenie w 
całym rozwoju nauki i na najwyż
szych jej szczeblach. W pamięci po
koleń wielki uczony polski Mikołaj 
Kopernik pozostanie na zawsze jako' 
przedstawiciel wolnej myśli i czło-i 
wiek obdarzony niezwykłym geniu-1 
»zem.

Kryzys rządowy we Francji
trwa nadal

PARYŻ (PAP) Kryzys rządowy we 
Francji trwa. Prezydent Republiki 
Vincent Auriol zaproponował prawi
cowemu socjaliście Guy Mollet utwo
rzenie nowego rządu. W niedzielę 
Mollet zakomunikował prezydento
wi, że nie podejmuje się misji utwo
rzenia gabinetu. Wobec tego prezy
dent Auriol zwrócił się z propozycją 
utworzenia rządu do przewodniczą
cego grupy parlamentarnej partii 
gaullistowskiej (RPF) — Andre Diet- 
helma.

*
Jak już donosiliśmy, prezydent 

Auriol zwrócił się z propozycją utwo- 
rzena rządu do przewodniczącego 
grupy parlamentarnej partii gaulli
stowskiej (RPF) — Andre Diethelma. 
W godzinach popołudniowych dnia 
25 bm. Diethelm odpowiedział prezy
dentowi, że nie podejmie się misji 
tworzenia rządu.

Prezydent Auriol zaproponował z 
kolei misję tworzenia rządu skrajnie 
prawicowemu politykowi burżuazyj- 
nerau Paul Reynaud.

robotników — to życie ludzi zaharo- 
wanych od świtu do nocy, zwię
dłych przedwcześnie, przygarbionych 
troskami.

W odróżnieniu od państw kapitali
stycznych otacza Polska Ludowa, Jak 
wszystkie kraje socjalizmu i demo
kracji ludowej, szczególną opieką 
matkę i dziecko. Ochrona kobiety 
ciężarnej, płatne urlopy w okresie 
przed i po porodzie dla kobiet pra
cujących, zasiłki na wyprawkę dla 
dziecka — oto najważniejsze usta
wowe formy troski państwa o mat
kę. Wzrastająca z każdym rokiem 
liczba zakładów położniczych, żłob
ków i przedszkoli stanowi dla kobiet 
olbrzymie ułatwienie. Kobieta w 
Związku Radzieckim i w krajach de
mokracji ludowej nie zna alternaty
wy: macierzyństwo lub praca zawo
dowa. Państwo swymi instytucjami 
społecznymi przychodzi matce pracu
jącej z wydajną pomocą. Na szcze
gólną uwagę zasługują zmiany w sy
tuacji życiowej naszych kobiet wiej
skich pod wpływem przemian ustro
jowych. Gospodarka spółdzielcza — 
to zarazem ulżenie losu wielodziet
nej chłopki pracującej i niezawodna 
droga do emancypacji dawniej za
cofanej, uginającej się pod brzemie
niem gospodarskich obowiązków ko
biety wiejskiej.

Ruch Obrońców Pokoju ogarnął 
miliony kobiet na całym świecie. O- 
bok uczonych i artystek o świato
wym rozgłosie walczą o pokój proste 
robotnice i chłopki. Obok siwiuteń
kich staruszek udział w akcji poko
jowej biorą młode studentki i roz
kwitające dziewczęta. Kobiety zro
zumiały — nawet w krajach, gdzie 
tłumi się policyjnymi środkami Ruch 
Obrońców Pokoju — ile nieszczęścia, 
ile łez, ile katastrof przynosi wojna. 
Kobiety-matki i kobiety przeznaczo
ne przez naturę do szczytnych obo
wiązków macierzyństwa nie chcą, 
aby pastwą kul i bomb, pastwą środ
ków zniszczenia stało się to, co ko
bieta ma najdroższego — dzieci. Nie 
po to je przecież rodziła, nie po to 
nad nimi czuwała, nie po to 
kierowała ich pierwszymi krokami, 
aby gireły ni fronc’ i poza fron
tem celem napędzania zysków fabry
kantom broni i władcom monopoii- 
stycznego kapitału. Sprawa walki o 
pokój i sprawa walki o ustrój wy
kluczający masowe rzezie narodów 
— to sprawa uczuciowo bliska, dro
ga każdej matce, każdej kobiecie.

Zwierając szeregi walczących o 
pokój, składamy najpiękniejszy po
darunek matce. Naszej matce i mi
lionom, milionom matek całego glo
bu- ’ JOTPŁ
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Nauczycielstwo czołowym hufcem w walce 
o socjalistyczny szkole, 

ważne ogniwo walki o pokój i socjalizm^

Już 35 tys. ludzi mieszka w Nowej Hucie
pierwszym socjalistycznym mieście w Polsce

Fragmenty przemówienia Min. Oświaty W. Jarosińskiego 

na zjeździe delegatów ZZNP
W imieniu Rządu witam Was i po

zdrawiam serdecznie, jako przedsta
wicieli wieikiej armii pracowników 
i działaczy oświatowych, nauczycieli 
i wychowawców młodego pokolenia 
Polski Ludowej.

Walny Zjazd Związku Zaw. Nau
czycielstwa Polskiego to nie tylko 
ważny moment w życiu organizacji 
związkowej, to również doniosłe wy
darzenie w życiu społeczeństwa, któ
re okazuje coraz bardziej rosnące 
zainteresowanie dla spraw oświaty 
i kultury.

Nieodłączna od rewolucji politycz
nej i gosnodarczej opierająca się o 
nie rewolucja kulturalna rozwija się 
coraz szybciej w naszym kraju.

Najważniejszym i podstawowym, 
najbardziej powszechnym i najgłę
biej sięgającym narzędziem rewolu
cji kulturalnej jest szkoła. A głów
nym realizatorem tej wielkiej rewo
lucji jest nauczyciel.

Nauczycielstwo stanowi ezolowy hu
fiec walki z ciemnotą i zacofaniem, 
walki o wszechstronnie wykształconego, 
dzielnego i szlachetnego człowieka. Je
mu przypadają w udziale odpowiedzial
ne zadania uczestnictwa w kształtowa
niu jedności moralno - politycznej na
rodu pod sztandarem programu Frontu 
Narodowego, programu walki o szczę
ście, siłę i wielkość naszej Ojczyzny. 
Stawia to nowe zadania i wymaga

nia przed naszą szkołą i nauczyciel
stwem, zadania związane z wyższym 
poziomem nauczania, z doskonale
niem metod wychowawczych, z pod
niesieniem socjalistycznej atmosfery 
ideowej w naszej szkole. Partia, 
Rząd Polskiej Rzeczypospolitej Lu
dowej, klasa robotnicza i masy pra
cujące darzą zaufaniem i szacunkiem 
nauczyciela Polski Ludowej, który
rozumie swoje powołanie i z źapałems ^n;na i Stalina, największych ge-
je realizuje.

Nieustanną troską Rządu i Partii 
jest otoczenie coraz lepszą opieką 
szerokich rzesz nauczycieli.

Ale równocześnie w obliczu tych 
zadań, jakie stawia przed nami do
bro i szczęście naszej Ojczyzny, nau- 
czyriel musi widzieć, jak rosną wy-

że wygrywali 
z powolnymi 
Bombardowali 

z każdej odleg- 
Nic więc dziw-

KONCERT GRY NAPASTNIKÓW 
BYDGOSKIEJ GWARDII

Wfceleader II ligi — Gwardia Byd
goszcz coraz poważniej myśli o I lidze. 
Plany swe opierają gwardziści na moc
nych fundamentach. Zwyżka i stabiliza
cja formy drużyny jest zasługą nie tylko 
trenera Kotlarczyka, czy też odpowied
niego kierownictwa. To przede wszyst
kim wynik solidnej pracy całego zespołu. 
W tych warunkach na rezultaty nie po
trzebowaliśmy długo czekać. Po ostat
nich sukcesach Gwardia Bydgoszcz poko
nała łódzkiego Włókniarza 5:2 (3:0) w sty
lu, nie często oglądanym na naszych 
boiskach.

Wielką formą błysnął przede wszyst
kim atak, w którym Norkowski M. 
i Piątek zasłużyli na najwyższe noty. 
Gwardziści nie dość, 
większość pojedynków 
obrońcami Włókniarza, 
również z powodzeniem 
łości bramkę Kłaczka.
nego, iż nawet reprezentacyjnego 
bramkarza Polski zmuszono do pięcio
krotnej kapitulacji. Gdyby zaś celow
nik Piątka był lepiej nastawiony, to 
kto wie z jaką ilością bramek wyjecha
liby Łodzianie z Bydgoszczy.
Do poziomu gry napastników dostroił 

całkowicie pomocnik Przybylski, sła
biej natomiast wypadł bramkarz Bur
chardt, interweniując kilkakrotnie b. nie
pewnie.

Łodzianie, doskonale wyszkoleni tech
nicznie. grali ładnie dla oka, lecz nie
skutecznie. Poza tym po utracie trzeciej 
bramki załamali się, co niezbyt pochleb
nie świadczy o ambicji poszczególnych 
zawodników. Wyróżnili się jedynie Pi
larski, Soporek i Ku bocz, z których 
pierwszy i ostatni zdobyli w końcowej 
fazie spotkania dwie bramki.

Mecz był żywy i emocjonujący, a dot
kliwy upał nie osłabił tempa grv. Odbił 
się natomiast na frekwencji widowni, 
której tym razem daleko było do nor
malnego kompletu. A szkoda! (R)

ŚWIĄTECZNA FORMA PIŁKARZY 
KOLEJARZA BYDGOSZCZ

Kiedy w 5 minucie po akcji całego na
padu pomocnik Leśniak zdobył prowa
dzenie dla Kolejarza Bydgoszcz wydawa
ło się, iż drużyna Budowlanych zawiezie 
do Człuchowa solidną porcję bramek. 
Istotnie: na podstawie przebiegu gry Ko
lejarz Bydgoszcz miał szanse rozstrzyg
nięcia spotkania na swoją korzyść różni- 
eą co najmniej 5—6 bramek. Jeśli tej 
sztuki nie dokonał, niech ma pretensje 
do... napastników. Cała szóstka: Szwaj- 
kowski, Andrzejewski, Nowak St., Wi- 
śnicki, Dziubek i Rzanny wykazała bo
wiem świąteczną formę, prześcigając się 
wzajemnie w indolencji strzałowej.

Chaos w liniach defensywnych po
większał jeszcze bardziej kapitan dru
żyny Nowacki. Jego raidy do przodu 
oraz zagrywki w ataku stwarzały nie
jednokrotnie groźne sytuacje pod... wła
sną bramką. Jeśli dodamy, iż pomoc
nik Radke był jednym z najsłabszych 
na boisku nic dziwnego, iż ocena dru
żyny gospodarzy nie może tym razem 
wypaść korzystnie. Dała temu wyraz 
publiczność, opuszczając stadion przed 
zakończeniem meczu.
W prymitywnym, aczkolwiek ambitnie 

grającym zespole Budowlanych Człu
chów, wyróżnił się bramkarz, z powo
dzeniem likwidujący nieudane ataki na
pastników bydgoskich. Spotkanie sędzio- 
prai obiektywnie Michalak z Gdańska. (R) 

magania w stosunku do niego, musi 
stale sam stawiać sobie nowe wy
magania, jego praca musi się dosko
nalić wraz ze wzrostem Polski Lu
dowej.

Na młodzież naszą i dzieci skie
rowane są nie tylko nasze oczy, na 
młodzież naszą i dzieci skierowane są 
oczy wroga klasowego, występnych 
agentur imperializmu, zdrajców i za
przańców narodu.
Zadaniem naszym jako wychowaw

ców i nauczycieli Polski Ludowej 
jest przeciwdziałać wszelkim próbom 
wrogiego oddziaływania na młodzież 
i dzieci, demaskować wrogą, anty- 
narcdową i sprzeczną z interesami 
mas pracujących propagandę za
przańców własnego narodu, wszel
kich agentur reakcji.

Naszym zadaniem jest przekazywać 
rzetelną, na naukowych podstawach 
opartą wiedzę, uczyć najgłębszej miło
ści do Polski Ludowej i międzynarodo
wej sprawy pokoju, postępu i socjali
zmu. Wy thowywać w duchu przyja
źni. miłości do bratnich narodów wiel
kiego Związku Radzieckiego, naszych 
niezawodnych przyjaciół, a równocze
śnie uczyć nieprzejednanej nienawiści 
do ciemlężycieli i wyzyskiwaczy, siew
ców wojny i ludzkiej niedoli.
Aby nauczyciel mógł tym zada

niom sprostać, musi on sam nie
ustannie podnosić swą wiedzę społe
czno-polityczną, rozszerzać swój ho
ryzont naukowy, kształcić umiejęt
ności pedagogiczne, utrzymywać nie
ustanną łączność z masami pracują
cymi w ich walce o budowanie spra
wiedliwego ustroju, z ich walką o 
pokój, o braterstwo i miłość między 
wolnymi narodami.

Studiując dzieła klasyków mark- : 
sizmu - leninizmu, studiując dzieła 

niuszy ludzkości, twórczo wcielając 
ich nauki w życie w pracy społecz
nej i zawodowej, postępując zgodnie 
ze wskazaniami naszych wielkich 
nauczycieli, zdołamy sprostać rosną
cym wciąż zadaniom, pomnożyć siłę 
oddziaływania szkoły na młodzież 
i środowisko.

Ńiech całą naszą pracę przenika 
pasja nieubłaganej walki z tym co 
stare i złe, co ginie, pasja wspiera
nia, pielęgnowania i rozwijania tego, 
co nowe i twórcze, co rodzi %ię do 
życia i trwania. Niech młodzież po
wierzona waszej opiece na podstawie 
tego, czego ją uczycie, na przykładzie 
waszej osobistej postawy widzi, ro
zumie, że wszystkie nasze osiągnię
cia, wspaniały rozwój budownictwa 
Polski Ludowej, rozkwit naszej kul
tury narodowej zawdzięczamy boha
terskiej, ofiarnej walce najlepszych 
synów naszego narodu w przeszłości 
i dzisiaj.

Jest jeszcze wiele braków w naszej 
pracy. Pleni się jeszcze biurokra
tyzm w ogniwach administracji 
szkolnej i ogniwach związkowych, 
w szkołach, placówkach wychowaw
czych. Jest jeszcze wiele bezduszne
go stosunku do ludzi, do ich potrzeb, 
trosk i spraw. Są jeszcze ludzie drze
miący w błogim samozadowo'eniu, 
beztrosko ustosunkowujący się do 
swoich obowiązków.

Wydajmy nieubłaganą walkę tym

Nowa część śródmieścia Warszawy 
pcwstaje w okolicach ul. Nowotki

Rozmach i rozwój budownictwa z 
dnia na dzień zmienia oblicze War
szawy.

Główne prace prowadzone są obec
nie na terenie śródmieścia. W jego 
centralnym punkcie pną się z dnia 
na dzień wyżej stalowe konstrukcje 
wspaniałego Pałacu Kultury i Na
uki im. Józefa Stalina. W pracow
niach architektów powstają plany 
przyszłej zabudowy otaczającej Pa
łac — zabudowy Placu im. Józefa 
Stalina. W dalszym ciągu prowadzo
na jest rozbudowa Marszałkowskiej 
Dzielnicy Mieszkaniowej.

Obok tych inwestycji ruszyła bu
dowa nowej, dalszej części śródmie
ścia — zabudowa ul. Nowotki.

Jak przewidują plany, na 900- 
metrowym odcinku po obu stro
nach ulicy Nowotki od ul. Nowo
lipki aż po przedłużenie w kierun
ku zachodnim ul. Konwiktąrskiej 
powstaje nowa część śródmieścia 
Warszawy, będąca odpowiednikiem

Sfcora poqody
Na ogół pogodnie lub dość pogodnie, 

tylko w dzielnicach południowych przej
ściowe większe zachmurzenie. Nieco 
chłodniej, zwłaszcza nocą. Temperatura 
maksymalna od 12 st. na północnym 
wschodzie do 23 st. na południowym za
chodzie. Wiatry umiarkowane, chwilami 
dość silne t porywiste z kierunków pół
nocnych i wschodnich. 

wszystkim brakom, wypalmy je ogniem 
śmiałej i ostrej samokrytyki, walczmy 
z marnotrawstwem, niedbałym stosun
kiem do własności społecznej, brakiem 
dyscypliny pracy i obowiązkowości, z 
oportunizmem, ślepotą polityczną, za
nikiem czujności.
We wszystkich dziedzinach naszej 

pracy i działalności niezbędna jest 
wychowawcza działalność związku 
zawodowego. Ma on w swojej pracy 
poważne osiągnięcia, ma i słabości. 
Zadaniem IV Walnego 
dokonać analizy tych 
braków i w oparciu o 
wszystkich członków 
przezwyciężyć. Zadaniem IV Zjazdu 
jest w oparciu o postępową tradycję 
Związku Nauczycielstwa Polskiego 
natchnąć masy nauczycielskie du
chem ofensywności, bojowości i bez- 
kompromisowości w walce o socjali
styczną szkołę, ważne ogniwo walki 
o socjalizm i pokój.

Niech do wykonania tego zagrze
wają nas wszystkich słowa naszego 
wielkiego Nauczyciela Bolesława 
Bieruta wypowiedziane na III Zjeź- 
dzie:

„W wielkim i twórczym zadaniu 
wychowawczym naszego narodu — 
Wam, nauczyciele polscy, przypadła do
niosła rola, którą — wierzę gorąco — 
potraficie wypełnić chlubnie, mobilizu
jąc kolektywny wysiłek całej swej or
ganizacji.

Tego oczekuje od Was naród, tworzą
cy swój nowy byt socjalistyczny, nową 
kartę swych dziejów. Bądźcie motorem 
♦ ej wspaniałej i wielkiej rewolucji kul
turalnej, która kształtuje dziś życie 
narodu, pomnażajcie jej twórcze wy
niki. Ponieście w szeregi nauczyciel
stwa ten gorący zapał, który ożywiał 
serca wielkich szermierzy oświaty, nau
ki i kultury polskiej, nieśmiertelnvch 
wychowawców narodu — Kopernika, 
Modrzewskiego, Mickiewicza, Słowac
kiego, Kołłątaja. Staszica, Śniadeckich 
i wielu, wielu innych, których twórcza 
praca stanowi źródło naszej chwały 
ojczystej**.
W imieniu Rządu wyrazić chcę 

przekonanie, że Zjazd spełni nadzieje 
pokładane w nim przez masy człon
kowskie, przez całe społeczeństwo. 
Towarzysz Bolesław Bierut prosi o 
przekazanie Wam i całemu nauczy
cielstwu gorących pozdrowień oraz 
życzeń owocnych obrad". (Gorące 
oklaski. Okrzyk: „Niech żyje nasz 
Nauczyciel Bolesław Bierut". Długo
trwała, gorąca owacja).

Zjazdu jest 
wszystkich 
mobilizację 

słabości te

Strajki we Francji
We Francji trwa akcja strajkowa 

w obronie interesów mas pracują- 
* cych przeciwko polityce nędzy, ruiny 

i wojny. Chrześcijańskie związki za
wodowe i zw. zaw. CGT pracowni
ków zakładów użyteczności publicz
nej i służby zdrowia postanowiły 
zorganizować 27 maja na terenie ca
łego kraju strajk 1-godzinny prze
ciw wszelkim ewentualnym próbom 
ponowienia projektów finansowych 
Mavera, które godzą w masy pracu
jące. Na terenie Rouen pod tymi sa
mymi hasłami przygotowuje się pół 
dniowy strajk.

Po 2 miesiącach strajku kilkana
ście tysięcy robotników Landes, 
zatrudnionych przy produkcji ży
wicy, wywalczyło poprawę warun
ków pracy.

MDM, stanowiąca kompozycyjne 
1 zamknięcie śródmieścia od strony 

północnej. Tworzyć ją będą monu
mentalne bloki o wysokości 6—8 
kondygnacji. Będą to gmachy wy
łącznie mieszkaniowe. Partery bu
dynków zajmą reprezentacyjne 
sklepy oraz lokale usługowe. Ogó
łem w nowych budynkach o łącz
nej kubaturze 900 tys. m sześć, za
mieszka ok. 15 tys. ludności.
Plany zabudowy zostały już opra

cowane. Brygady przedsiębiorstwa 
robót zmechanizowanych uzbrojone 
w nowoczesny sprzęt — koparki i 
spychacze pospiesznie usuwają zwały 
gruzu zalegające przyszły teren ro
bót. Budowa pierwszych obiektów 
została już rozpoczęta.

Centralną oś tej części miasta two
rzyć będzie ulica Nowotki o przecięt
nej szerokości 65 metrów.

Pierwszym obiektem, który już ; 
obecnie znajduje się w budowie | 
jest jeden z największych miesz
kalnych gmachów stolicy — po
wstający pomiędzy ulicą Nowolip
ki i Nowoświętojerską po zachod
niej stronie ulicy Nowotki. Będzie! 
to gmach o kubaturze około 135I 
tys. m sześć., o 900 izbach miesz
kalnych, z których pierwsze odda
ne zostaną jeszcze w bież, roku do 
użytku.

Cztery lata temu, na rok przed 
przystąpieniem do budowy kombi
natu rozpoczęły się roboty przy 
wznoszeniu miasta Nowa Huta. W

Uroczysta inauguracja 
Roku Kopernikowskiego

(Ciąg dalszy ze str. 1) 
ło Kopernika jest dumą i umiłowa
niem Polski.

Po ciemnym okresie egoizmów 
klasowo nacjonalistycznych, po o- 
kresie hierarchii świata opartej o 
rasowe i nacjonalistyczne teorie — 
biegnie przez świat myśl o równości 
narodów, o jedności gospodarczej 
świata, o wzajemnym szacunku na
rodów dla tworzonych przez nie kul
tur.

Myśl ta porusza uczucia i wolę' 
wszystkich narodów i ludzi. Myśl ta 
pozwoliła odnaleźć prawdziwą dro
gę do wielkości narodom Wschodu i 
narodom Środkowej Europy. Myśl ta 
pozwala odnaleźć zagubioną jedność 
wszystkim narodom świata.

Idea pokoju podobnie jak idea 
Kopernika jest kością w gardle 
wszelakiego wstecznictwa. Usiło
wano pomniejszyć odkrycie Koper
nika i stępić ostrze wykrytej przez 
niego prawdy.

Podobne ataki spotykają dzisiaj 
prawdę o pokoju jako zasadzie ju
trzejszego ustroju świata. Pokój to 
nie umowa ani świstek papieru, 
pokój to idea poruszająca wolę 
milionów ludzi. Żadna siła i żaden 
podstęp nie odwróci biegu historii, 
która przynosi wielomilionowym 
masom wiarę w lepszą przyszłość 
— szczęśliwszą i szlachetniejszą — 
nie odwróci naszego pochodu w 
przyszłość, której na imię postęp, 
pokój i braterstwo na całym świę
cie".
Następnie Prezes Rady Ministrów 

Bolesław ~Bierut dokonał otwarcia 
nowej, stałej wystawy w Muzeum 
Kopernika. Po zwiedzeniu muzeum, 
które w roku bieżącym, w 410 rocz
nicę śmierci wielkiego uczonego, zo
stało znacznie rozszerzone i wzboga
cone o nowe i cenne eksponaty, Pre
zes Rady Ministrów Bolesław Bie
rut złożył wieniec przed statuą Mi
kołaja Kopernika. W sali w której 
znajduje się statua, wmurowana jest 
tablica z fragmentem uchwały Świa
towej Rady Pokoju o uczczeniu pa
mięci wielkiego uczonego polskiego. 
Przed statuą wielkiego uczonego zło
żyły również wiązanki kwiatów de
legacje mł: dzieży województwa ol
sztyńskiego.

Prezes Rady Ministrów wpisał się 
do albumu pamiątkowego muzeum 
oraz zwiedził odbudowywaną Wieżę 
Kopernika.

IV KrMowv Zjazd Deleeatów
Zw. Zaw. Nauczycielstwa Polsk.

WARSZAWA !PAP). 23 bm. roz
począł się w Warszawie IV Kraiówy 
Zjazd Delegatów Zw. Zaw. Nauczy
cielstwa Polskiego. Zjazd przeanali
zuje dorobek ZZNP na froncie wal
ki o postawę ideologiczną nauczy1- 
cielstwa, o podniesienie poziomu pra
cy dydaktyczno-wychowawczej całe
go szkolnictwa oraz omówi pracę o- 
światową, społeczną i sprawy bytowe 
nauczycielstwa.

W obradach bierze udział ok. 400 
delegatów z całego kraju, wśród któ
rych znajdują się wybitni pedagodzy, 
pracownicy nauki i pracownicy ad
ministracji szkolnej z całego kraju. 

Na uroczystość otwarcia obrad przy
byli członkowie Biura Politycznego KC 
PZPR — Wiceprezes Rady Ministrów 
Józef Cyrankiewicz i Jakub Berman o- 
raz Przewodniczący CRZZ Wiktor Kło- 
siewicz, ministrowie zainteresowanych 
resortów, przedstawiciele PAN, stron
nictw politycznych | Związku Młodzie
ży Polskiej.

W imieniu Rządu pozdrowił zjazd 
Minister Oświaty — Witold Jarosiń
ski. Przekazane przez ministra poz
drowienia od Prezesa Rady Mini
strów Bolesława Bieruta wywołały 
entuzjastyczną owację na cześć uko
chanego przywódcy narodu polskie
go.

Referat sprawozdawczy wygłosił 
przewodniczący ZG ZZNP, Eusta
chy Kuroczko, po czym rozpoczęła 
się dyskusja.

Rafał s®r OQ SI
członek Zarządu Głównego Stowarzyszeni r»ziennikarzy Polskich 
redaktor naczelny ..Expressu Wieczornego", 
zmarl dnia 24 maja 195^ inkn w Warszawie.

W Zmarłym prasa Polski Ludowej traci utalentowane. ' zasłużo
nego dziennikarza, "dęboko oddanego sprawie socjalizmu.
Cześć Jego pamięci!

ZARZĄD GŁÓWNY 
STOWARZYSZENIA DZIENNIKARZY POLSKICH

okresie tym wyrosły na podkrakow
skich polach setki nowych, pięknych 
gmachów mieszkalnych. Dziś w No
wej Hucie — pierwszym socjalistycz
nym mieście w kraju — mieszka 35 
tysięcy ludzi pracy, budowniczych 
potężnego kombinatu i robotników 
uruchomionych już oddziałów tego 
giganta naszej metalurgii.

Na przykładzie miasta Nowa Huta 
dobitnie występuje różnica pomiędzy 
miastem budowanym przez władzę 
ludową w celu jak najlepszego za
spokojenia potrzeb materialnych i 
kulturalnych ludzi pracy, a miasta
mi Śląska, Łodzią i Innymi, budowa
nymi przez kapitalistów w celu uzy
skania jak największych zysków.

Miasto Nowa Huta jest miastem so
cjalistycznym. Nowoczesne piękne blo
ki otoczone są pasami zieleni. Każde 
mieszkanie, bez względu na to czy 
mieszka w nim inżynier czy robotnik, 
wyposażone jest w nowoczesne urzą
dzenia: łazienkę, gaz, centralne ogrze
wanie, ciepłą i zimną bieżącą wodę.
Ponad 2 tysiące dzieci, zamieszku

jących najmłodsze polskie miasto, 
znajduje troskliwą opiekę w nowo
cześnie wyposażonych żłobkach, 
przedszkolach i szkołach.

Pięć barów mlecznych, bar rybny, 
pięć restauracji, wyręczają pracujące 
w kombinacie kobiety w żmudnych 
czynnościach gospodarstwa domowe
go.

47 dobrze zaopatrzonych, nowo
cześnie urządzonych placówek han
dlowych wszelkich branż zaspokaja 
potrzeby mieszkańców miasta.

Rozwinięta jest również, jak w 
żadnym bodaj innym mieście w kra
ju, sieć rzemieślniczych placówek 
usługowych.

Stworzone zostały warunki rozwoju 
oświaty i kultury. Trzy kina, duży 
dom kultury, teatr nowohutnickl 
„Nurt**, sześć świetlic i kluków robot
niczych stanowią ośrodki, w których 
mieszkańcy Nowej Huty spędzają wol
ny od pracy czas, pcdnpszą swą wie
dzę, kulturę i świadomość polityczną, 
uczestniczą w pracach licznych zespo
łów artystycznych, kołach samokształ
ceniowych, uczą się pod kierunkiem 
wybitnych pedagogów, dyskutują nad 
interesującymi ich zagadnieniami.
Tak więc już wstępny etap budo

wy pierwszego socjalistycznego mia
sta -w Polsce stworzył mieszkańcom 
Nowej Huty warunki komunalne, by
towe i kulturalne, jakich nie mają 
mieszkańcy żadnego z miast polskich 
wzniesionych w okresie rządów ka
pitalistycznych.

Mieszkańcy Nowej Huty wiedzą, że 
jest to dopiero wstępny etap budowy 
i widzą, że miasto ich rozwija się 
pod każdym względem w coraz szyb
szym tempie.

Stonka ziemniaczana 
pojawiła się 
w województwach zachodnich

Jak informuje Min. Rolnictwa, 
najgroźniejszy szkodnik upraw ziem
niaków — stonka ziemniaczana po
jawiła się na uprawach ziemniaków 
w niektórych miejscowościach woje
wództw zachodnich. Wystąpienie 
szkodnika jest dla wszystkich rolni
ków sygnałem do wzmożenia poszu
kiwań stonki na poletkach chwyt
nych i na uprawach ziemniaków 
wczesnych, do starannego wyniszcza
nia samosiewów ziemniaczanych i li
kwidowania wykrytych ognisk stonki 
środkami chemicznymi.

Fakt pojawienia się stonki ziem
niaczanej jest jednocześnie ostrzeże
niem dla tych wszystkich gromad 
i gmin oraz ośrodków maszynowych, 
które nie ukończyły jeszcze w pełni 
przygotowań do akcji przeciwston- 
kowej, że powinny one dołożyć 
wszelkich starań, aby były gotowe 
do walki ze stonką ziemniaczaną.

Zgon Rafała Pragi 
redaktora naczelnego 
„Expressu Wieczornego**

Dn>a 24 bm. zmarl nagle w War
szawie, w wieku 36 lat, Rafał Praga, 
redaktor naczelny największego w 
Polsce, popularnego dziennika popo
łudniowego — „Express Wieczorny".

W godzinach przedpołudniowych, 
dnia 24 bm. red. Rafał Praga był 
obecny na obchodzie 7-lecia ..Expres

su Wieczornego" na kortach CWKS, 
gdzie wygłosił przemówienie. Po o- 
puszczeniu tej imprezy poczuł się 
źle. Zesłabł nagie i zmarl mimo 
tychmiastowej pomocy lekarskiej.
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W sprawie obecnej sytuacji międzynarodowej

się

MOSKWA (PAP). Dnia 24 bm.! 
ukazał się w dzienniku „Prawda" | 
artykuł redakcyjny pt. „W spra- I 
wie obecnej sytuacji międzynaro
dowej", który podajemy w peł
nym brzmieniu. „Prawda" pisze:

W ostatnich miesiącach we wszyst
kich krajach przejawia się wielkie 
zainteresowanie krokami, które po
dejmowane są celem uregulowania 
spornych zagadnień międzynarodo
wych. Jest to w obecnych warunkach 
zupełnie naturalne.

Ni,kt nie może zaprzeczyć, że w 
szerokich kołach międzynarodowych 
wzmagają się dążenia do rozładowa
nia napięcia w stosunkach między
narodowych. Każdy krok naprzód 
wiodący do rozwiązania spornych za
gadnień osłabiłby groźbę wojny, 
przyczyniłby się do położenia kresu 
rujnującemu dla narodów wyścigowi 
zbrojeń, ułatwiłby sytuację wielu 
milionów ludzi. I odwrotnie — utrzy
manie napięcia w stosunkach mię
dzynarodowych oznacza dalsze wzmo
żenie przygotowań wojennych, dal
szy wzrost wydatków wojskowych, 
dalszy wzrost podatków, których cię
żar spada przede wszystkim na bar
ki mas ludowych.

W tych warunkach każdy nowv 
krok rządu któregokolwiek kraju na 
arenie międzynarodowej staje 
przedmiotem bacznej uwagi nie tyl
ko w sferach rządowych, lecz i w 
najszerszych kołach.

Wiadomo powszechnie, z jaką uwa
gą i sympatią powitano niedawne o- 
świadczenia kierowników rządu ra
dzieckiego o gotowości ZSRR do roz
wiązywania spornych lub nieroz
strzygniętych zagadnień międzynaro
dowych na podstawie wzajemnego 
porozumienia krajów zainteresowa
nych. Oświadczenia te wzmocniły 
wiarę nnr^dów w możliwość uregu
lowania dojrzałych do rozwiązania 
problemów międzynarodowych, wie
dzą one bowiem, że oświadczenia 
rządu radzieckiego nigdy nie odbie
gają od jego rzeczywistych zamia
rów.

Wiadomo również, że ludzie zain
teresowani w utrzymaniu pokoju po
traktowali jako gest pokojowy słowa 
prezydenta Eisenhowera, wypowie
dziane w dniu 16 kwietnia, że żaden 
sporny problem, „wielki czy mały, 
nie jest nierozwiążalny, jeśli istnieje 
pragnienie poszanowania spraw 
wszystkich innych krajów", i że „Sta
ny Zjednoczone gotowe są wziąć na 
siebie sprawiedliwy udział" przy roz
wiązywaniu spornych zagadnień mię
dzynarodowych — chociaż w tymże 
przemówieniu Eisenhowera były tak
że inne punkty, sprowadzające do ze
ra pozytywne znaczenie tych słów. 
Obecnie wypada stwierdzić, że w 
nowym przemówieniu Eisenhowera 
z dnia 20 maia nie pozostało nawet 
śladu z tego gestu pokojowego, nie 
mówiąc już o poparciu go czynami. 
Rzecz zupełnie zrozumiała, że nie
dawne przemówienie premiera Wiel
kiej Brytanii— Churchilla w Izbie 
Gmin, w którym poruszony został 
szereg palących problemów życia 
międzynarodowego, jak również dys
kusja nad tym przemówieniem, 
zwróciły na siebie uwagę nie tylko 
w Anglii, lecz i daleko za jej grani
cami.

Premier brytyjski w wielu wypad
kach poparł stanowisko rządu USA. 
Jednakże w jego przemówieniu zna
lazła też odbicie różnica między sta
nowiskiem Wielkiej Brytanii, a sta
nowiskiem Stanów Zjednoczonych 
wobec niektórych zagadnień pierw
szorzędnej wagi.

Churchill poświęcił znaczną część j 
swego przemówienia sprawie wza
jemnych stosunków ze Związkiem 
Radzieckim. Nie wszystko co powie
dział Churchill na ten temat przy
jęte być może przez opinię publiczną 
w ZSRR bez krytyki i poważnych 
zastrzeżeń. Lecz w chwili obecnej 
rzeczą ważną jest wskazać przede 
wszystkim nie na to, co stanów, roz
bieżność miedzy nami a premierem 
Wielkiej Bnytanii. Ważniejsze jest 
podkreślenie tych punktów, które 
mogą przyczynić sie do uregulowania 
spornych zagadnień międzynarodo
wych w interesie pokoju i bezpie- 
czrtń-!wa narodów.

W przemówieniu Churchilla zawar
te są tezy odzwierciedlające pokojo
we dążenia narodu angielskiego i 
świadczące o reabstycznym podej
ściu premiera Wielkiej Brytanii do 
oceny niektórych istotnych elemen
tów obecnej sytuacji międzynarodo
we:. Tezv te powitane zostały z a- 
probatą przez szerokie koła społecz
ne. zainteresowane w utrzymaniu po
koju. Jednocześnie są one. zwłasz
cza w Stanach Zjednoczonych, przed
miotem ataków ze strony tych kół, 
które wykazują, szczególne zainte
resowanie w utrzymaniu obecnego 
napięcia w stosunkach m ędzynaro- 
dowych.

Zwracs uwagę następujące oświad
czenie Churchilla: „Nie wierzę, że 
niezwykle doniosły problem pogo
dzenia bezpieczeństwa Rosji z wolno-

ścią i bezpieczeństwem Europy za
chodniej, jest nie do rozwiązania". 
Oświadczenie to nie mogło nie wy
wołać przychylnego oddźwięku 
wśród ludzi, którzy istotnie dążą do 
uregulowania naglących zagadnień 
międzynarodowych, którzy nienawi
dzą wojny, przynoszącej narodom, 
zwłaszcza w obecnych warunkach, 
niezliczone nieszczęścia.

W naszym kraju wspomniane o- 
świadczenie Churchilla zwróciło na 
siebie uwagę jako krok na czasie w 
obecnej sytuacji międzynarodowej.

Mówiąc o możliwości „pogodzenia 
bezpieczeństwa" Związku Radziec
kiego i krajów Europy zachodniej, 
premier brytyjski kierował się oczy
wiście interesami swego kraju. Ró v- 
nocześnie nie ulega wątpliwości, że 
polityka zmierzająca do połączenia 
interesów narodowych Anglii z inte
resami utrzymania pokoju i zacie
śnienia współpracy międzynarodo
wej spotka się ze 
poparciem Związku Radzieckiego 
innych narodów miłujących pokój.

Wysunięta przez Churchilla teza 
nogodzeniu bezpieczeństwa ZSRR 
bezpieczeństwem Europy zachod
niej mc tym większe znaczenie, że 
stawie'ac to zagadnienie premier 
brytyjski porusza przez to nie tylko 
kwestie stosunków wzajemnych mię
dzy Wielką Brytanią a Związkiem 
Radzieckim, lecz i cały problem u- 
trzvmania i utrwalenia pokoju.

Współczesną sytuację międzyna
rodową charakteryzuje to, że pro-; 
bierny wymagające uregulowania są ■ 
wielce skomplikowane, co zobowią- ; 
z.uje do potraktowania z należytym 1 
zrozumieniem tych ludzi, którzy u-1 
waźąją. iż próba omówienia i roz
wiązania za jednym zamachem 
wszystkich spornych i nie rozwiąza
nych problemów skazana byłaby na 
niepowodzenie. Postęp w dziele u- 
regulowania takich palących zagad
nień jak kwestia wojny w Korei 
lub kwestia Niemiec mógłby przy
czynić się do rozładowania napięcia 
w obecnej sytuacji międzynarodo
wej. jak również przygotować grunt 
do rozwiązania innych problemów. 
Widocznie takie właśnie podejście 
do uregulowania problemów między
narodowych miał na myśli Churchill; 
gdy oświadczył: „Byłoby błędem 
uważać, iż z Rosją Radziecką nie 
można uregulować żadnej sprawy, 
jeśli nie zostaną uregulowane wszyst
kie sprawy, lub dopóki hie zostaną 
one uregulowane. Uregulowanie 
dwóch lub trzech trudnych kwestii 
byłoby dużym osiągnięciem dla każ
dego miłującego pokój kraju".

Jednym z najważniejszych zagad
nień międzynarodowych, w którego 
pokojowym uregulowaniu zaintere
sowane są narody wszystkich kra
jów, jest kwestia koreańska.

Wiadomo powszechnie, że inicja
tywa dyplomatyczna Chińskiej Re
publik:, Ludowej i Koreańskiej Re
publiki Ludowo-Demokratycznej, po
parta przez Związek Radziecki, stwo
rzyła realne możliwości zawarcia 
rezejmu i położenia kresu wojnie w 
Korei.

Na podstawie osiągniętego porozu
miewa dokonano już w Korei wy
miany chorych i rannych jeńców 
wojennych. Dnia 26 kwietnia w 
Panmundżonie wznowione zostały 
rokowania w sprawie całokształtu 
zagadmenia repatriacji jeńców wo
jennych. Propozycje wysunięte 
przez stronę chińsko-koreańską. a 
w szczególności jej ostatnie propo
zycje z dnia 7 maja, dają — jest to 
najzupełniej oczywiste dla wszyst
kich luózi bezstronnych — nieodzow
ną podstawę dla praktycznego roz
wiązania tej ostatniej kwestii sto
jącej na drodze do zawarcia rozej- 
mu, a więc do położenia kresu woj
nie w Korei.

Churchill powiedział, że cierpliwie 
i z sympatią należy rozpatrzyć pro
pozycje strony koreańsko-chińskiej. 
Oświadczył on: „Nie ma obecnie żad
nych znanych mi przyczyn, które by 
uzasadniały przypuszczenie, że nie 
może ona stać się podstawą porozu
mienia"
To oświadczenie Churchilla jak rów

nież przemówienia szeregu członków 
Izby Gmin, którzy ostro krytykowali 
przedstawicieli „dowództwa ONZ" 
hamujących rokowania w Panmun
dżonie, odzwierciedliły wzmagające 
się we wszystkich warstwach soołe- 
czeństwa angielskiego niezadowole
nie z powodu zwłoki w uregulowaniu 
kwestii koreańskiej. Trwające nadal 
bestialskie bombardowania Phenia- 
nu i innych miast i wsi koreańskich, 
jak również takich miast chińskich 
jak Antung i niektórych innych, a 
także zmierzające do zerwania roko
wań w Panmundżonie stanowisko ge
nerała amerykańskiego Harrisona 
wywołuje słuszne oburzenie i prote
sty w Anglii i w innych krajach.

W tych dniach przemawiając w Iz
bie Ludowej Indii, premier Neh
ru stwierdził, że stanowisko Harri-

zrozumieniem i

o 
z
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Artykuł redakcyjny dziennika „Prawda4*
sona jest jawnie sprzeczne również i tercrach zapewnienia bezpieczeństwa
z rezolucją dotyczącą sprawy jeńców 
wojennych w Korei, która uchwalo
na została w ONZ w końcu ub. r. 
Nehru wręcz oświadczył, że propo
zycje strony koreańsko-chińskiej „po
winny stać się podstawą rokowań i 
— mam nadzieję — rozwiązania pro
blemu". Mimo to, wobec stanowiska 
Harrisona, rokowania w Panmundżo
nie uległy znów zahamowaniu.

W tym stanie rzeczy zupełnie zro
zumiałe jest wyraźne niezadowolenie 
z przebiegu rokowań w Panmundżo
nie, wyrażone w Izbie Gmin przez 
znanego przywódcę labourzystów 
Attlee.

W przemówieniu Churchilla szcze
gólne miejsce zajął problem niemiec
ki. Churchill nazwał go słusznie „do
minującym problemem Europy". Sko
ro rzecz ma się tak, wynika z tego, 
że poglądy Churchilla na zagadnienie 
niemieckie nabierają w jego prze
mówieniu szczególnej wagi. Jednakże 
poglądów Churchilla na to zagadnie
nie nie można w żaden sposób po
traktować jako wyrazu rzeczywistych 
dążeń do uregulowania wspomniane
go „dominującego" problemu mię
dzynarodowego.

Przede wszystkim zwraca uwa
gę fakt, że Churchill nie uznał nawet 
za potrzebne wspomnieć o deklaracji 
jałtańskiej i o uchwałach poczdam
skich. w których opracowaniu on 
sam brał udział i w których sformu
łowane zostały najważniejsze zasady 
rzeczywistego uregulowania kwestii1 
niemieckiej na podstawie przywró
cenia jedności Niemiec, jako miłują
cego pokój, demokratycznego pań
stwa.

Historyczne znaczenie wymienio
nych wyżej dokumentów międzyna
rodowych polega na tym, że znalaz
ły w nich wyraz osiągnięte podczas 
wojny i potwierdzone bezpośrednio 
po wojnie uzgodnienie polityki i kon
kretne porozumienie między mocar
stwami zachodnimi a ZSRR w spra
wie Niemiec. W tym sensie wspom
niane porozumienia o współdziałaniu 
w zjednoczeniu Niemiec jako miłu
jącego pokój i demokratycznego pań
stwa stanowią najważniejsze osiąg
nięcie w dziele „pogodzenia bezpie
czeństwa Rosji z wolnością i bezpie
czeństwem Europy zachodniej".

Również dzisiaj nie może nie inte
resować nas kwestia, w jakim stop
niu po przemówieniu premiera podej
mowane przez Wielką Brytanię kro
ki w dziedzinie stosunków międzyna
rodowych odpowiadać będą podsta
wowym zasadom tych porozumień, 
pod którymi figurują podpisy wiel
kich mocarstw i w jakim stopniu no
we porozumienia między nimi mogą 
przyczynić się do utrwalenia pokoju 
i bezpieczeństwa narodów.

Doświadczenia ostatnich lat świad
czą jednak o tym, że uregulowaniu 
spornych i nierozwiązanych zagad
nień przeszkadza uprawiana przez 
mocarstwa zachodnie polityka jed
nostronnego wyrzeczenia się zawar
tych porozumień. Można nie wątpić, 
że cała obecna sytuacja międzynaro
dowa wyglądałaby zupełnie inaczej, 
że wolna byłaby od obecnego zao
strzenia i napięcia, gdyby porozu
mienia wielkich mocarstw w najdo
nioślejszych sprawach międzynaro
dowych zostały wcielone w życie.

W związku z tvm n’«> wolno pomi
nąć okoliczności, że Churchill uznał 
z jakichś nrzvczvn za celowe wspom
nieć o osławionym układzie lokar- 
neńsk!m z 1925 r„ którv. jak mówił 
oparty był na „prostej tezie", że je
żeli Niemcy zaatakują Francję, to 
Anglia stanie po stronie Francuzów, 
jeśli zaś Francja zaatakuje Niemcy. 
Anglia stanie po stronie Nwmców.

Churchill nie powiedział przy 
tvm. że system lokarneński w swoim 
czasie rozwiązał rece agresywnemu 
militaryzmowi niemieckiemu. Ogra
niczając swobodę działania N;emiec 
na zachodzie, system ten dawał im 
swobodę działania na wschodzie, kie
rując agresje niemiecką w stronę 
ZSRR. Jak wiadomo, polityka lokar- 
neńska była jednwn z tych czynni
ków niemałej wagi, które przygoto
wały drugą wojnę światową.

Doświadczenie historyczne wska
zuje. że dopóki w Niemczech dale 
sie swobodę działań,'a elementom mi- 
litarystvcznym. odwetowym, dopóki 
nie poczyniono skutecznych kroków 
zaoewniaiaeveh rozwój Niemiec na 
zasadach pokojowych — dopóty m;- 
1'tarvzm niemiecki odradza sie dość 
szybko i żadne formalne gwarancie 
ani zobowiązania nie mogą zapew
nić bezpieczeństwa sąsiadom pań
stwa niemieckiego, nie mogą zabez
pieczyć ich przed ponowna 
agre«ii niemieckiej.

Należy zaznaczyć, że nawet 
ktu widzenia interesów bezpieczeń
stwa samej Wielkiej Brytami plan 
nawiązujący, do Locarna nie wytrzy
muje krytyki, nie mówiąc już o in- 

groźbą

z pim-

innych krajów Europy, a przede 
wszystkim sąsiadów Niemiec—Fran
cji, Belgii, Holandii, Polski, Czecho- 
słowacii i in., ponieważ próbv po
wrotu do planu lokarneńskiego o- 
twarłyby szerokie pole do zmiennych 
i przejściowych międzynarodowych 
kombinacji i ugrupowań jednych 
krajów przeciwko innym, co dopro
wadziłoby nieuchronnie nie do zała
godzenia, lecz do zaostrzenia stosun
ków międzynarodowych.

Bo w jaki właściwie sposób mo
żna zrealizować idee Locarno w sto
sunku do współczesnych Niem’ec? 
Przecież mówiąc o idei Locamo 
Churchill nie wspomniał ani słowem 
o przywróceniu jedności Niemiec, co 
ma znaczenie decydujące ne tylko 
dla samvch Niemiec, lecz i dla spra
wy zapewnienia bezpieczeństwa w 
Europie i na całym świecie.

Czyniąc aluzje do mających obe
cnie miejsce separatystycznych po
czynań związanych z zawarciem 
układów bońskiego i paryskiego, na- 
daje on politvce rządu angielskiego 
orientację zmierzającą do utrwale
nia rozczłonkowania Niemiec. Co 
więcej, z przemówienia Churchilla 
wynika, że uważa on rozbicie Nie
miec, nie tvlko za fakt dokonany, 
lecz i za takie zjawisko, z którym 
można i należy się pogodzić.

„Polityka rządu JKM — oświad
czył Churchill — polega na tym, by 
jak najskrupulatniej przestrzegać 
ducha i litery naszych układów z 
Niemcami zachodnimi". „Nie zamie
rzamy w żadnym wypadku — pod
kreśla premier brytyjski — zrezy
gnować z wykonania zobowiązań, 
jakie przyjęliśmy wobec Niemiec 
zachodnich". Czy z oświadczeń tych 
nie wynika, że ducha i literę poro
zumień zawartych między wielkimi 
mocarstwami w celu utworzenia 
zjednoczonych, miłujących pokój 
Niemiec demokratycznych poświęca 
się na rzecz ducha i litery innych 
porozumień, zawartych w sposób se
paratystyczny, a sankcjonujących roz
bicie Niemiec, remilitaryzację Nie
miec zachodnich, przekształcenie tej 
części Niemiec w ognisko militaryz- 
mu i agresywnych dążeń odweto
wych.

Pomijamy tutaj zupełnie niesłu
szne twierdzenie Churchilla, jakoby 
polityka radziecka była przyczyną za
ostrzenia się problemu niemieckie
go. Istotną przyczynę sytuacji pow
stałej w Niemczech wyjaśnili autory
tatywni przedstawiciele Związku 
Radzieckiego i nie ma potrzeby po
wtarzania tego tutaj. Pomijamy 
także dość mocne słowa Churchilla, 
jakich użył dla ujemnej charaktery
styki stanu rzeczy w Niemczech 
wschodnich. Moglibyśmy, rzecz ja
sna, znaleźć nie tylko niemniej do
sadne lecz również o wiele bardziej 
zgodne z prawdą słowa dla scharak
teryzowania stanu rzeczy w Niem
czech zachodnich. Nie chodzi jednak 
teraz o wzajemne wymyślanie sobie.

Jasne być powinno dla wszyst
kich, że rozczłonkowanie Niemiec o- 
znacza odbudowanie ogniska niebez
pieczeństwa wojny w centrum Euro
py. Naród niemiecki nie pogodzi się 
z utratą swej jedności, którą zdobył 
kosztem wielkich wysiłków i ofiar 
mniej więcej przed stuleciem. Toteż 
podstawowe zadanie w sprawie Nie
miec polega na tvm. by zlikwidować 
istniejące dziś rozbicie państwa nie
mieckiego. przygotować i zawrzeć ta- 
ki traktat pokojowy z Niemcami, któ
ry, zgodnie z podstawowymi zasa
dami układu poczdamskiego wiel
kich mocarstw, zapewni utworzenie 
jednolitych, demokratycznych, miłu
jących pokój Niemiec.

Główna troską krajów, które nie
raz padały ofiarą agresji niemiec- 

powinno być przy tym zapo
bieżenie odrodzeniu militaryzmu 
niemieckiego. Jednocześnie należy 
zapewnić narodowi niemieckiemu 
wszelkie warunki rozwoju przemy
słu pokojowego Niemiec, warunki ta
kiego udziału w życiu ekonomicznym 
świata, które odpowiadałyby jego 
poziomowi prod ukcyjno-techniczne- 
mu, warunki dalszego wzrostu jego 
bogatej kultury narodowej.

Pod tym względem nowy traktat 
pokojowy powinien uniknąć błę
dów systemu wersalskiego, który 
zmierzał do ujarzmienia wielkiego 
narodu. Nie jest dla nikogo tajemni
cą. że autorzy systemu wersalskie
go troszczyli się bardziej o to. by nie 
dopuścić do ekonomicznego odrodze
nia Niemiec jako konkurenta na 
rynkach światówych, niż o to, by 
rzeczywiście zapobiec remilitaryza- 
cji Niemiec.

Pominąwszy takie niezmiernie do
niosłe zagadnienia jak zjednoczenie 
Niemiec i zawarcie traktatu pokojo
wego z Niemcami i podkreśliwszy 
wierność rządu angielskiego swym 
ostatnim separatystycznym zobowią
zaniom w stosunku do Niemiec za-
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chodnich, Churchill wprawił w zdu
mienie również tych, którzy chcieli- 
by widzieć w jego przemówieniu 
rzeczywiste dążenie do uregulowania 
rozbieżności istniejących we wspóty 
czesnym świecie.

Zwraca uwagę fakt, że Churchill 
zupełnie nie wspomniał o istnieniu 
układu anglo-radzieckiego o pomo
cy wzajemnej, zawartego w 1942 r. 
w Londynie w celu niedopuszczenia 
do nowej agresji niemieckiej. Tym
czasem układ ten zawarty został 
gwoli umocnienia bezpieczeństwa za
równo ZSRR jak i Anglii i zgodny 
jest całkowicie z podstawowymi do
kumentami międzynarodowymi w 
sprawie Niemiec, w tej liczbie 
również z układem poczdamskim.

W przemówieniu swym Churchill 
poruszył problem austriacki stwier
dzając, że zawarcie traktatu pań
stwowego z Austrią również przy
czyniłoby się do rozładowania na
pięcia w obecnej sytuacji między
narodowej. W związku z tym należy 
podkreślić, że bezpośrednią odpowie- 
dzialność za zwłokę w rozwiązaniu 
kwestii traktatu austriackiego pono
szą rządy USA, Wielkiej Brytanii i 
Francji, których pozycja stała pod 
znakiem nie tylko poważnych wahań, 
lecz i bezpośrednich odstępstw 
od stanowiska uzgodnionego po
przednio między czterema mocar
stwami.

Doszło do tego, że trzy mocarstwa 
zachodnie wyrzekły się tekstu trak
tatu państwowego z Austrią, który 
po długotrwałej dyskusji został pra
wie całkowicie uzgodniony między 
czterema mocarstwami. Temu u- 
zgodnionemu tekstowi traktatu prze
ciwstawiły one swój własny, opraco
wany bez udziału ZSRR, tzw. „skró
cony traktat", brutalnie depcący 
prawa Związku Radzieckiego, jak 
również demokratyczne prawa na
rodu austriackiego.

Wszystko to wskazuje, od kogo 
właśnie zależy możność 
przeszkód na drodze do 
traktatu państwowego z Austrią.

Podczas dyskusji w Izbie Gmin 
wielu deputowanych zaznaczyło, że 
w całym sprawozdaniu premiera 
brytyjskiego nie było wzmianki o 
Chinach. Istniała podstawa do tego 
rodzaju uwag.

Wkroczenie narodu chińskiego na. 
szeroką drogę postępu społecznego 
oznaczało istotną zmianę w całej sy
tuacji międzynarodowej. Rzecz jas
na, że premier brytyjski nie mógł 
tego nie zauważyć. Jeśli tym razem 
Churchill nie poruszył nawet spra
wy Chin, to przywódca labourzy- 
stów w Izbie Gmin Attlee wspom
niał o tym ,że nie należy ignorować 
słusznych praw i interesów wielkiej 
Chińskiej Republiki Ludowej.

„Chiby — powiedział Attlee — po
winny zająć należne im prawnie 
miejsce w Radzie Bezpieczeństwa. 
Sądząc na podstawie wszystkiego, 
stają się one dość potężnym mocar
stwem,i mają prawo być jednym z 
członków wielkiej piątki".

Oświadczenie to wynika oczywi
ście nie z sympatii Attlee do komu
nizmu, o co mógł go podejrzewać 
chyba tylko Mac Carthy, lecz z re
alnych interesów gospodarczych An
glii, będących, jak wiadomo podsta
wą interesów politycznych. Attlee 
całkiem słusznie wyjaśnia, dlaczego 
Anglia jest zainteresowana w ure
gulowaniu stosunków z Chinami. 
Podkreśla on, że nadzieje Anglii na 
rozszerzenie handlu z USA poważ
nie osłabły, a „pomoc" USA nie mo
że kompensować strat, wynikają
cych z likwidowania handlu. „Han
del, a nie pomoc", oto pozycja, ja
kiej Attlee broni, pozycja, której nie 
można nie uznać za rozsądną z punk
tu widzenia istotnych interesów 
Anglii i nie tylko Anglii. Attlee z pe
wną goryczą wypomina sojusznikom 
zza oceanu: „Wywiera się na nas 
stały nacisk, abyśmy nie prowadzili 
handlu z Chinami nawet tymi towa
rami, które mają bardzo daleki zwią
zek z wysiłkami militarnymi. Je
steśmy również żywotnie zaintere
sowani w uregulowaniu problemu 
chińskiego, jak każdy inny kraj".

Inny wybitny labourzysta — Be
van stojący na czele opozycji wew
nątrz Labour Party, złożył ostatnio 
oświadczenia, w których jeszcze bar
dziej podkreślił, że nie należy zwle
kać z rozwiązaniem problemu sto
sunków wzajemnych z Chinami.

Być może, że Churchill swoim an
tykomunistycznym nastawieniem nie 
różni się od niektórych innych poli
tyków zachodu, którzy dopatrują się 
„ręki Moskwy" we wszystkich ru
chach narodowo-wyzwoleńczych na
rodów kolonialnych i półkolonial- 
nych. Jednakowoż Churchill, jak to 
wynika z jego przemówienia, nie dał 
się unieść temu nastawieniu. Świad
czą o tym bodaj następujące jego 
słowa: „Muszę stwierdzić, że moim 
zdaniem — ośmielam się wyrazić 
swoje zdanie — nagły marsz wojsk 
Vietminhu lub ich oddziałów zaopa
trzenia w kierunku granicy Syjamu

(Ciąg dalszy na str. 4).
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W sprawie obecnej sytuacji międzynarodowej
Artyknł redakcyjny dziennika „Prawda44

(Ciąg dalszy ze str. 3) 
hie powinien skłaniać nas do wy
ciągania wniosku, że chodzi tu o in
spirowane przez Związek Radziecki 
posunięcie".

Im bardziej politycy zachodni bę
dą liczyli się z realnymi faktami 
podczas oceny przyczyn wzmagają
cych się coraz bardziej ruchów na
rodowych i narodowo-wyzwoleń-rodowych i r ’ 
czych w Azji lub w jakiejkolwiek 
innej części kuli ziemskiej — tym 
więcej będzie szans na wzajemne 
porozumienie między „Zachodem" a 
„Wschodem", tym większe będą moż
liwości uniknięcia niepotrzebnych 
komplikacji i niepotrzebnego przele
wu krwi.

Należy zaznaczyć, że w odróżnie
niu od niektórych innych kierowni
ków państw burżuazyjnych Chur
chill nie ograniczył się do ogólnej 
deklaracji o tym, że pożądane jest 
pokojowe uregulowanie istniejących 
rozbieżności w stosunkach między
narodowych. Przedstawił on kon
struktywne propozycje, dotyczące 
metod rozpatrzenia naglących zagad
nień międzynarodowych.

Churchill oświadczył, że „powin
na się odbyć bez większej zwłoki 
konferencja głównych mocarstw na 
najwyższym szczeblu" oraz, że „w 
konferencji winna uczestniczyć moż
liwie najmniejsza ilość państw i o- 
sób. Spotkanie to powinno być do 
pewnego stopnia nieoficjalne, a w 
jeszcze większym stopniu poufne i 
dyskretne".

Jak z tego wynika, Churchill nie 
idzie za przykładem niektórych in
nych polityków zachodu i nie wiąże 
swej propozycji w sprawie zwołania 
konferencji z jakimikolwiek wstęp
nymi zobowiązaniami dla tej lub in
nej strony.

Wieloletnie i bogate doświadcze
nie w sprawach międzynarodowych 
chroni, rzecz jasna, Churchilla od 
popełnienia elementarnego błędu, ja
koby w warunkach stosunków po
kojowych jedna strona mogła dyk
tować drugiej stronie i to jeszcze 
takiej stronie jak Związek Socjali
stycznych Republik Radzieckich, 
wstępne warunki porozumienia w 
spornych zagadnieniach międzyna
rodowych. Churchill nie mógł nie 
wziąć pod uwagę tej ogólnej znanej 
w praktyce międzynarodowej oko
liczności, że wstępne warunki roko
wań można dyktować albo w czasie 
wojny, gdy zwycięzca dyktuje je 
zwyciężonemu, albo przy nierównym 
stosunku sił, gdy strona silna chce 
utuczyć się kosztem strony słabej i 
zmusić ją do przyjęcia dyktowanych 
warunków „pokojowych" pod groź- • 
bą wojny, jakiej nie mogłaby ona 
podołać.

Nie można nie podkreślić donio
słości propozycji, przedstawionej 
przez Winstona Churchilla, który — 
jak widać — opiera się na doświad
czeniu bezpośrednich kontaktów 
między czołowymi mężami stanu w 
niedawnej przeszłości. Ożywione po
zytywne oddźwięki na propozycje 
Churchilla w wielu krajach świata 
potwierdzają jej znaczenie.

W ten sposób zawarty w przemó
wieniu Churchilla apel o uregulo
wanie chociażby niektórych podsta
wowych zagadnień, a tym samym o 

; złagodzenie napięcia międeynairodo- 
। wego, jest całkowicie aktualny w o- 
becnej sytuacji.

Dnia 13 maja departament stanu 
USA ogłosił oświadczenie na temat 
przemówienia premiera W. Brytanii, 
przy czym prezydent Eisenhower za
komunikował, że zaaprobował tekst 
tego oświadczenia.

Departament stanu w oświadcze
niu swym nie odrzuca możliwości 
zorganizowania wąskiej konferencji, 

i proponowanej przez Churchilla. Jed- 
I nakowoż wysuwa się tu znowu zna- 
। na idea o warunkach wstępnych, ja
kie nie wiadomo dlaczego przedsta
wia się jednostronnie Związkowi 
Radzieckiemu. Okazuje się, że Zwią
zek Radziecki ma jeszcze coś tam u- 
czynić dla osiągnięcia sukcesu roko
wań w Panmundżomie i dla rozwią
zania problemu traktatu austriackie
go. chociaż w świetle całego biegu wy
darzeń jest rzeczą zupełnie jasną, iż 
w obu tych wypadkach akcja po
winna być podjęta nie przez Związek 
Radziecki, lecz przez Stany Zjed
noczone i Anglię, które dotąd jeszcze 
nie wniosły swego „sprawiedliwego 
wkładu" ani w pierwszą, ani w dru
gą sprawę.

Jak wynika z odgłosów prasy oraz 
z oświadczenia departamentu stanu 
USA, stanowisko Churchilla, popar
te przez wybitnych przedstawicieli ; 
angielskich partii politycznych, zo
stało powitane „z rezerwą" lub na
wet „chłodno" w określonych kołach 
kierowniczych Stanów Zjednoczo
nych. Możliwe, że pewną różnicę 
zdań między mężami stanu Anglii i 
USA należy tłumaczyć zarysowują
cymi się coraz wyraźniej sprzeczno- ■ 
ściami w dziedzinie gospodarczej, co 
jest w poważnym stopniu związane ■ 
z prowadzoną przez Stany Zjedno
czone twardą polityką ograniczania : 
handlu krajów zachodnio-europej
skich (

Jeśli chodzi o ZSRR, to obok ne- i 
gatywnego stosunku radzieckiej o- i 
pinii publicznej do szeregu konkret
nych tez Churchilla, o których mo- 1 
wa była wyżej, powitała ona z zain- i 
teresowaniem pewne konstruktywne i 
momenty zawarte w jego przemó
wieniu. Przyszłość pokaże, w jakim

stopniu momenty te stanowią wyraz 
rzeczywistych zamierzeń rządu an
gielskiego kierowanego przez Chur
chilla.

Niesposób nie przyznać, że poja
wiły się już symptomy, które nie 
mogą nie wywołać uczucia zaostrzonej 
czujności w tej sprawie w społe
czeństwie radzieckim oraz w ko
łach międzynarodowych, broniących 
pokoju. Chodzi o projektowane spot
kanie szefów rządów trzech mo
carstw — Stanów Zjednoczonych, 
Anglii i Francji — rzekomo w celu 
opracowania wspólnej linii lub na
wet ustalenia uzgodnionego stano
wiska na wypadek ewentualnych ro
kowań wielkich mocarstw. Jeśli tak 
jest w istocie, to oznacza to, że mo
carstwa zachodnie zamierzają kon
tynuować linię zmowy między sobą 
kosztem ZSRR.
Równocześnie oznacza to, że Chur

chill faktycznie już cofa się jeśli nie 
od litery, to w każdym razie od du
cha swojej propozycji w sprawie 
zwołania „konferencji na najwyż
szym szczeblu", gdyż taka konferen
cja, jeśli chodzi o udział w niej 
ZSRR, mogłaby się odbyć jedynie w 
wypadku gdy strony gotowe będą 
do konferencji bez żadnych ustalo
nych uprzednio żądań. Natomiast 
projektowane spotkanie szefów 
trzech mocarstw ma najwidoczniej 
na celu opracowanie takich żądań j 
dla przedstawienia ich Związkowi 
Radzieckiemu.

Jednocześnie planowana konferen
cja wstępna trzech mocarstw ozna
cza kontynuowanie dawnej linii wza- i 
jemnego przeciwstawiania sobie 
państw pod kątem widzenia Ideolo
gii i ustroju społeczno-politycznego 
— linii, która żadną miarą nie oka
zała się właściwą.

Rozumie się samo przez się, że 
istnienie nowej zmowy ugrupowania 
mocarstw zachodnich w obecnej 
chwili nie tylko nie sprzyja rozłado
waniu sytuacji międzynarodowej, 
lecz przeciwnie, może doprowadzić 
do dalszego wzmożenia napięcia w 
stosunkach międzynarodowych.

Nie ulega żadnej wątpliwości, że 
bez względu na różnicę między sy
stemami społecznymi poszczególnych 
państw — jest wiele życiowo waż
nych momentów, w których intere
sy narodów tych państw są zbieżne. 
Do takich życiowo ważnych momen
tów należy przede wszystkim pokój 
oraz rozwój współpracy handlowo- 
ekonomicznej i kulturalnej między 
narodami.

Związek Radziecki jest zawsze go
tów z całą powagą i sumiennością 
rozważyć wszelkie propozycje zmie
rzające do zapewnienia pokoju i do 
jak najszerszej współpracy ekono
micznej między państwami.

Rosną w słońcu i zdrowiu

Uchwały Komitetu Honorowego
Roku Kopernikowskiego i Roku Odrodzenia

Uchwała Komitetu Honorowego 
Roku Kopernikowskiego głosi m. in. 
iż komitet podejmuje inicjatywę w 
celu realizacji:

4 Sesji naukowej Polskiej Aka-
® demii Nauk, poświęconej 

wszechstronnemu omówieniu znacze
nia odkryć Kopernika.

Dorobek sesji zostanie wydany 
drukiem:
O Ogólno-polskiej wystawy Mi- 

kołaja Kopernika w Krakowie 
i wystaw w Toruniu, Wrocławiu i 
Olsztynie,
2 rekonstrukcji domu zabytko- 
** wego przeznaczonego na Mu

zeum Kopernikowskie w Toruniu 
oraz wieży kopernikowskiej we 
Fromborku,
/I wydania dzieł Mikołaja Ko- 

pernika i prac naukowych o 
Koperniku pod kierownictwem Pol
skiej Akademii Nauk.
E przyznania nagród młodym 

pracownikom naukowym za 
najwybitniejsze prace kandydackie 
z zakresu astronomii, matematyki, 
fizyki, geofizyki i ekonomii.
E wydania materiałów popułar- 
w no-naukowvch dla kraju i za- 

granicv oraz akcji popularyzacji 
przy pomocy prasy, radia i filmu.
“7 zorganizowania obchodu we
“ wsi Koperniki w woj. opol

skim, skąd wywodzili się przodko
wie Mikołaja Kopernika.

W dalszvm ciągu uchwała przewi
duje rozpoczęcie w roku 1953 a za
kończenie w 1954 budowy ludowego 
obserwatorium astronomiczneęo-pla- 
netarium im. Kopernika w 
grodzie oraz — r:wsw”’u 
1954, a zakończenie w i°55 
ludowego obserwatorium 
Ulicznego im. Kopernika w 
Wie.

Stalin o- 
w roku 
budowy 
astrono- 
Warsza-

,,Komitet Honorowy Roku Ko
pernikowskiego — czytamy w za
kończeniu uchwały — wzywa in
stytucje naukowe, szkoły, organi
zacje społeczne, kulturalne i oś
wiatowe do współpracy nad upo
wszechnieniem i pogłębieniem 
znajomości życia i dzieła Koperni
ka wśród najszerszych mas naro
du polskiego.

Komitet obchodu Roku Koper
nikowskiego przesyła pozdrowie
nie Światowej Radzie Pokoju i 
wszystkim bojownikom o pokój, 
wolność i postęp na świecie, któ
rzy wraz z naszym narodem z 
dzieła Kopernika, z dzieł wielkich 
bojowników o postęp w przeszłoś
ci — Rabelais, Czu-Juan, Jose 
Marti — czerpią siły do walki o 
pokój i pomyślność wszystkich 
prostych ludzi".
Uchwała Komitetu Honorowego 

Roku Odrodzenia głosi m. in., że ko
mitet podejmuje inicjatywę w celu 
realizacji następujących zadań:

fi zorganizowania w paździemi-
■ ku rb. sesji naukowej Odro

dzenia Polskiego PAN, której celem 
będzie opracowanie materiałów do 
naukowej syntezy epoki oraz opu
blikowanie dorobku naukowego se
sji, osiągniętego w wyniku skupie
nia pracy badawczej uczonych pol
skich na tej epoce.

pełnego krytycznego wydania 
pod onieką PAN dzieł Andrze

ja Frycza-Modrzewskiego, którego 
większość prac po raz pierwszy do
piero w Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej będzie opublikowana w 
kraju, a jego znaczenie historyczne 
przez naukę polską właściwie oce- 
ntone

krytycznych wvdań dzieł in- 
** nych pisarzy Odrodzenia.

Zorganizowania w Muzeum 
Narodowym w Warszawie 

ogólnokrajowej wystawy Odrodzenia

Polskiego. Ukaże ona zdobyczePolskiego. Ukaże ona zdobycze kul
tury polskiej tej epoki w zakresie 
piśmiennictwa, nauki i sztuki.
K Szerokiego zaznajomienia spo

łeczeństwa z trwałymi war
tościami kulturalnymi tej epoki przy 
pomocy:

Poszła matuś do roboty, 
Poszła na pole, 
Zostawiła suchej 
Swoje pachole...

pisała niegdyś Maria 
w swym wierszu „Na 
by". Bo komuż, czyjej 
w owych czasach matki-robotnice i 
chłopki powierzyć swe dzieci? Kogo 
obchodziło rosnące w nędzy, rzadko 
oglądające słońce dziecko, o wyblak
łej, pozbawionej uśmiechu twarzycz
ce? Od młodych lat zmuszane do 
pracy ponad siły, bite i wyzyskiwa
ne.

Nie znają tej doli dzieci urodzone 
w Polsce Ludowej. Ich dni dzieciń
stwa, dzięki trosce państwa, dzięki 
nowemu życiu rodziców, upływają 
na radosnej zabawie pod czułą opie
ką Wychowawców w żłóbkach, dzie- 
cińcach, przedszkolach.

Dziś w Polsce jest wiele domów, 
gdzie radośnie śmieją się dzieci. Je
steśmy w jednym z takich: W Pań
stwowym Domu Małego Dziecka w 
Lęborku. Przebywa tu spora gro
madka sierot, półsierot i dzieci opu
szczonych. Ogółem 60 drobiazgu, 
przebierającego rączkami i nóżkami, 
w czystych, słonecznych salach sy- 
pialnianych.

W sali raczków uśmiechają się do 
wchodzących Zosie, Marysie, Bole- 
sie, wodząc swymi jasnymi oczami 
za wychowawczyniami. U średnia- 
ków nie mniej wesoło. Tam rej wo
dzi ulubieniec całego .domu, sierota 
Wacuś Gilewski. Nikt by nawet nie 
przypuszczał, że ten niesłychanie ży
wy dzieciak cierpi od urodzenia na 
wodogłowie. Staranna opieka lekar
ska dr Edwarda Baranowskiego i 
siostry Marii Burda dokonała wprost 
cudownych przemian. Wacuś będzie 
żył normalnie, stanie się kiedyś po
żytecznym obywatelem.

We wszystkich sypialniach przy 
każdym łóżeczku wisi zapasowa bie
lizna. Nad łóżeczkami karty z wy
kresem temperatury dziecka i uwa
gami lekarza, czy pielęgniarki o sta
nie rozwojowym każdego maleń
stwa.

W sali „seniorów i seniorek" (dzie
ci od lat 3) widzimy to samo, z tym 
tylko, że dzieci kręcą się wszędzie 
pomiędzy sypialnią a przylegającą 
do niej bawialnią.

Te tulące się do wychowawczyń 
dzieci, ten ich uśmiech jest najwięk
szą nagrodą dla opiekunek, świad
czy, że dzieci w domu znalazły ser-

wierzbie

Konopnicka 
opiece wierz- 
opiece mogły

ców wiejskich. Przewidziane są dzie- 
cińce w spółdzielniach produkcyj
nych oraz w Mrzezinie, Chwaszczy- 
nie, Gnieździewie, Darzlubiu itd. Pra
ce przygotowawczo-organizacyjne ma 
ją na celu jak najstaranniejsze przy
gotowanie dziecińców dla dzieci 
chłopskich, by nie było żadnych 
opóźnień w ich uruchomieniu i pra
cy, przewidzianej na miesiące let
nie. (az)

Uroczystości kopernikowskie
w Krakowie i Olsztyciie

24 bm. w Krakowie, mieście chlu
biącym się tym, że w jego murach , 
mieszkał i studiował Mikołaj Koper
nik, odbył się w 410 rocznicę śmier
ci wielkiego astronoma ogólnopolski 
zjazd Polskiego Towarzystwa Miło
śników Astronomii, z udziałem oko
ło tysiąca osób ze wszystkich stron 
kraju.

Zjazd rozpoczął się uroczystą aka
demią w Państwowym Teatrze im. 
J. Słowackiego.

Otwarcia akademii dokonał wice
prezes Polskiej Akademii Nauk prof, 
dr Sierpiński, po czym profesor U- ' 
niwersytetu Warszawskiego dr Zonn 
wygłosił referat pt: „Kopernik na 
tle swoich odkryć astronomicznych". 
Prelegent omówił znaczenie odkrycia 
Kopernika dla narodzin naukowego 
światopoglądu.

Po zakończeniu akademii, na Uni
wersytecie Jagiellońskim odbyła się 
uroczystość złożenia wieńców u stóp 
pomnika genialnego astronoma.

W przeddzień rocznicy zgonu Mi
kołaja Kopernika, odbyło się w Ol
sztynie uroczyste złożenie wieńców 
przed pomnikiem wielkiego astrono
ma. Przemówienie wygłosił Zbigniew 
Januszko Przewodniczący Woj. Ko
mitetu Obchodu Roku Kopernikow
skiego. Następnie w Zamku, w któ
rym żył i pracował genialny uczo
ny, dr Władysław Ziębik wygłosił 
odczyt o życiu i dziele Mikołaja 
Kopernika. Po odczycie odbył się 
koncert z udziałem laureata między
narodowego konkursu skrzypcowego 
im. Wieniawskiego — Igora Iwano
wa.

Tego samego dnia otwarta została 
wystawa książek i publikacji po
święconych Mikołajowi Koperniko
wi.

popularnych wydań dzieł pi- I deczną i macierzyńską opiekę. Pomi- 
sarzy oraz prac popularno-nauko- mo, że nie mają rodziny, nie zazna-maje* , me Z. d Z, I let”

ją gorzkiego sieroctwa i opuszczenia. 
Dom im daje wszystko, dba i otacza 
najserdeczniejszą troską.

*
Już obecnie w powiecie lęborskim 

i węjherowskim wrą przygotowania 
do uruchomienia na czas pilnych 
prac żniwnych sezonowych dzieciń-

wych, naświetlających epokę Od
rodzenia i ilustrujących sztukę 
Odrodzenia.
— szerokiej akcji odczytowej,
— wystawienia na scenach pol
skich sztuk związanych tematycz
nie z epoką Odrodzenia.
— udostępnienia szeroko muzyki 
renesansowej, której liczne a nie
znane dotąd zabytki świadczą o 
bogatych tradycjach muzyki pol
skiej, sięgających XV wieku.

E Zorganizowania obchodów dla 
uczczenia wybitnych przedsta

wicieli epoki Odrodzenia Polskiego: 
Jana Kochanowskiego, Mikołaja Re
ja, Andrzeja Frycza-Modrzewskie
go, Jana Ostroroga, Jana Łaskiego, 
Klemensa Janickiego i Biernata z 
Lublina i innych twórców epoki Od
rodzenia — w miejscowościach zwią
zanych z ich życiem i działalnością.
"7 Zorganizowania dla zespołów 

szkolnych i świetlicowych kon
kursu inscenizacji, związanych z 
epoką Odrodzenia.

W zakończeniu uchwała głosi:
„Komitet wzywa wszystkie pla

cówki naukowo-badawcze, uczel
nie wyższe, szkoły, organizacje 
oświatowe i masowe organizacje 
społeczne oraz prase, radio i film 
— do czynnego udziału w rozpow
szechnianiu wśród najszerszvch 
mas narodu polskiego i pogłębia- dowodem dążeń młodzieży do współ- 1 
niu znajomości dorobku bujnej pracy i przyjaźni. Komitet wzywał 
epoki Odrodzenia polskiego". całą młodzież, wszystkie organizacje

SuScc©sv 
geologów chiiskich

Jak poda je agencja Nowych Chin, 
ekspedycje geologów chińskich od
kryły w wielu miejscowościach pro
wincji Sinkiang bogate pokłady ro
py naftowej. Niektóre z nich wystę
pują na powierzchnię ziemi.

Młodość, poLóf i przyjaźń 

spotkają się na kongresie i zlocie w Bukareszcie 
^eAPkYJ,ni^lLI9 Wieżowe, by w pozostałych jesz-

bm. toczyły się obrady Komitetu 
Wykonawczego Światowej Federacji 
Młodzieży Demokratycznej.

W dniu 19 maja opublikowano o- 
świadczenie Komitetu Wykonawcze
go ŚFMD, które głosi m. in.:

Obrady Komitetu Wykonawczego 
dowiodły, że uchwała o zorganizo
waniu w lecie br. w Bukareszcie; 
III światowego kongresu młodzieży; 
i IV zlotu młodzieży i studentów; 
wzbudziła entuzjazm młodzieży | 
wszystkich krajów. Tłumaczy się to 
tym, że myślą przewodnią kongresu 
i zlotu jest idea droga i bliska ca
łej młodzieży: pokój i przyjaźń.

Komitet wyraża zadowolenie z 
przebiegu wstępnych przygotowań | 
do kongresu i zlotu, które są nowym |

pracy i przyjaźni. Komitet wzywa i 
całą młodzież, wszystkie organizacje!

cze 2 miesiącach spotęgowały przy
gotowania do III światowego kon
gresu młodzieży i IV zlotu młodzieży 
i studentów. Jedność młodzieży jest 
konieczna i możliwa. III światowy 
kongres młodzieży i IV zlot młodzie
ży i studentów stwarza wyjątkowe 
możliwości zrealizowania tych idei. 
Walczmy wspólnie o sukcesy ruchu 
młodzieżowego na rzecz pokoju i 
przyjaźni.

Komitet Wykonawczy SFMD 
zwraca się do całej młodzieży, 
wszystkich chłopców i dziewcząt, 
bez względu na ich poglądy i wie
rzenia, na przynależność organiza
cyjną, narodowość i rase, i wzy
wa ich. aby ze zdwojoną energią 
przygotowywali sie do światowego 
kongresu młodzież” i zlotu mło
dzieży i studentów, które będą 
spotkaniem młodości, pokoju 1 
przyjaźni.
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Społeczeństwo bydgoskie domaga się Bułgarzy
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Bedy, Jana
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iJDWO
W trosce o estetykę

Z uznaniem na-

y*3L . I estetycznie wyko-
''~j/ / nany fronton

przedszkola przy! 
tli. Sieradzkiej 9, które niebawem! 
otworzy swe podwoje na przyjęcie 
okolicznej dziatwy w wieku przed
szkolnym. Ładnie przedstawia się 
również parkan, okalający przed
szkole. W ogóle całość stwarza miły 
i efektowny wygląd.

Istnieje jednak pewien manka
ment rzucający się w oczy prze
chodniom, a mianowicie — zza par
kanu z lewej strony wyzierają kon
tury starej, spróchniałej i pochylo
nej szopy „straszydła". Odrażający 
jej wygląd szpeci otoczenie całego 
przedszkola. Sądzimy, że kierownic
two budowy przedszkola dostrzeże to 
również i w ramach akcji podnosze
nia estetycznego wyglądu miasta u- 
sunie ruderę. (sb)

My chcemy siedzieć i

S
 Oczywiście na 
ławkach. A tym
czasem w pocze
kalni wąskotorów- 
kt w Smukale 
wszystkie laicki są 
poważnie nad
wyrężone i ledwo 
same stoją. Nie
dzielni wycieczko- 

wicze-bydgoszczanie, oczekując na 
pociąg przekonali się o słabości tych 

ławek.

, Nie potrzebujemy chyba tłuma
czyć obszernie, dlaczego należy ław
ki zreperować. Po prostu dlatego, że 
bolą nas nieraz nogi. A nogi to nie 
podwozie wagonu, uginają się pod 
ciężarem ciała. (ż-faj

Obrady PRN
w Bydgoszczy

WczoraJ odbyła się w Bydgoszczy 
V sesja Pow. Rady Narodowej.

Na sesji m. in. przeprowadzano a- 
nalizę wykonania planu finansowego, 
omówiono osiągnięcia i niedociągnię
cia PZGS-u 
miopłodów 
wiejskiej, 
przedłożyły: 
Fizycznej 1 
stracyjny.

na odcinkach skupu zie- 
i zaopatrzenia ludności 
Sprawozdania
Pow. Komitet kultury
Referat Społ.-Admini-

ponadto

I8 KOMUNIKATY-^
UWAGA! Próba zespołu 'muzycznego 

przy Spółdzielni Wydawniczej ,,Prasa De
mokratyczna — Nowa Epoka“ przełożona 
na dzień dzisiejszy, godz. 18.

pokojowego rozwiązania sprawy Niemiec
Do kluczowych zagadnień czasów 

powojennych należy problem 
niemiecki. Cały obóz pokoju domaga 

się — zgodnie z uchwałami poczdam
skimi — zawarcia traktatu pokojo
wego z Niemcami, który by wyklu
czał groźbę remilitaryzacji i nowej 
agresji wojennej. Obóz pokoju stoi 
na stanowisku zjednoczenia Niemiec 
na demokratycznych podstawach.

Wbrew uchwałom poczdamskim o- 
bóz imperialistyczny stworzył w 
Niemczech Zachodnich zapalny ośro
dek zbrojeń i nacjonalistycznej pro
pagandy. Imperialiści zachodni chcą 
utrwalić podział Niemiec, aby część 
od siebie uzależnionego kraju wprząc 
do rydwanu polityki wojennej „blo
ku atlantyckiego". Szukając odpo
wiedniego materiału ludzkiego dla 
przyszłej armii zachodnio-niemiec- 
kiej, zwalniają masowo zbrodniarzy 
wojennych i przyjmują u siebie z 
honorami b. hitlerowskich genera
łów, tolerując rewizjonistyczną pro
pagandę antypolską, współpracując 
z najbardziej wstecznymi czynnika
mi.

Wieczór
Radia i Muzyki
• Dziś o godz. 19 w Pont. Domu Sztuki 
przy Al. 1 Maja odbędzie sie „Wieczór 
Radia i Muzyki" organizowany w ra
mach Dni Oświaty. Książki Prasv i Ra
dia przez Towarzystwo Wiedzy Powszech 
nej i Bydgoską Rozgłośnie Polskiego 
Radia.

W programie przewidziany Jest odczyt 
mer J. Boberskiego ot.: „Radio w służ
bie pokoju". W części artystycznej wy
stąpią; orkiestra Polskiego Radia pod 
dyr. W. Pawłowskiego, która grać bę
dzie utwory rozrywkowe oraz wokalny 
sekstet żeński pod dyr. prof. E. Lubia
towskiego. W programie muzycznym ut
wory Billerta. Czyża. Pawłowskiego. 
Friedemana, Fischera. Pauspertla 1 Wald 
teufla, Gebhardta, Milutina, Dunajew
skiego i Hermana.

Bezpłatne bilety wstępu otrzymać moż
na w TWT> ul. Hanki Sawickiej 21 i 
Bydg. Rogłośni PR Al. 1 Maja 50.

KOSZYKARZE BUDOWLANI TORUŃ 
NAJLEPSI NA POMORZU

W Chojnicach odbyły się finały koszy
kówki mężczyzn o Puchar Polski na 
szczeblu wojewódzkim.

W meczu finałowym 0 112 miejsce be- 
niaminek I Ligi Budowlani Toruń poko
nał OWKS Bydgoszcz 52:37 (28:20).

Najwięcej punktów dla zwycięzców 
zdobyli Kleczkowski i Wawrzyniak po 11, 
dla pokonanych Dolegała 16.

W spotkaniu o 3 1 4 miejsce Spójnia 
Włocławek pokonała Unię Grudziądz 43:40 
(18:18). (s)

GWARDIA BYDGOSZCZ — 
OGNIWO ŁÓDŹ 31:22

Plerw'szy w tym sezonie mecz żużlowy, 
iozegrany w ub. niedzielę na torze byd
goskiej Gwardii, pomiędzy miejscową 
Gwardią a Ogniwem bódź, przyniósł zwy
cięstwo gospodarzom w stosunku 31:22.

Punkty dla Gwardii zdobyli Bonin i Ra- 
nlszewski po 9, Kurek 8, Jeżewski i Błaj- 
da po 2 1 Garyantosiewlcz 1. Dla Ogniwa 
Szwendrowski 7, Staweckl 5, Salawa 4, 
Puper 3. Pruchniak 2 i Wróżyńskl 1. Sę
dziował ob. Rzyniński z Leszna.

Interesująco zapowiadały się szczególnie 
pojedynki zeszłorocznego mistrza Polski 
Szwendrowskiego (Ogniwo) z gwardzista
mi Boninem j Raniszewskim. W obydwu 
wypadkach zwycięstwa odnieśli zawodni
cy Gwardii.

Zakład Doskonalenia Rzemiosła 
w Torunia, ul. Sukiennicza 4 

wykonuje wszelkie prace ślusarskie, 
centr. oyrzewan'a, wodno-kanaliza
cyjne, blacharskie, instal. - gazowe, 
tokarskie, stolarskie i ortopedyczno- 

bandazown’eze. 2376

Żegluga na Wiśle, Ekspozytura w Toruniu 
ul. M(t>low« 5. podaje do wiadomości, że 

została uruchamiana linia turystyczna
Warszawa-Gdańsk-Warszawa
Odjazd z TORUNIA do GDAŃSKA we wtorki 

środy o godzinie 12.30.
Odjazd z TORUNIA do WARSZAWY w czwartki 

I piątki o godzinie 12.00.

budowlany < 
można zabierać. Byd
goszcz. Br.^nikowskiern 
27-35. (2370
* ♦ ♦♦ * 
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Pieczątkę 
zaginioną:

Piekarnia Gminne! Snół- 
dzielni „SamODomoc

Chłopska* Chojnice-Wieś 
w Ogorzelinach. UNIE . 
WAŻNI A MY. (2369k
1IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIII llllllllllllltllll
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dr.dr. Pischinger, ob. Ziółkowski i 
Piechocki, podkreślono m. in. głębo
kie przemiany społeczno-polityczne 
w NRD, opory w społeczeństwie za- 
chodnio-niemieckim przeciw knowa
niom Adenauera i jego kliki, wielką 
wagę pokojowego rozwiąz.ania pro
blemu niemieckiego dla Europy, w 
szczególności dla naszego narodu. 
Zebrani uchwalili jednogłośnie rezo
lucję, w której m. in. stwierdzają:

„W Imieniu społeczeństwa pomorskie
go, konferencja serdecznie pozdrawia 
pokój miłujący naród niemiecki i soli
daryzuje się z potężnym ruchem patrio
tycznym w krajach Europy Zachodniej, 
skierowanym przeciwko ratyfikacji ukła
dów z Bonn i Paryża, przeciwko odbu
dowie „Wehrmachtu", o pokojowe roz
wiązanie problemu niemieckiego. Konfe
rencja wzywa do zacieśnienia szeregów 
Frontu Narodowego, do wzmożenia wy
siłków na rzecz realizacji Planu 6-letnie- 
go, dla umocnienia naszeeo państwa lu
dowego. do pogłębienia sojuszu ze Związ
kiem Radzieckim, naszym wyzwolicie
lem. ostoją pokoju i niepodległości na
rodów". JOTPE

W przeciwieństwie do Niemiec ade- 
nauerowskich, w Niemieckiej Repu
blice Demokratycznej ustrój politycz
ny oparł się na demokratycznych za
sadach. NRD prowadzi wytrwałą 
kampanię na rzecz pokojowego zje
dnoczenia Niemiec na zasadzie u- 
chwał poczdamskich.

Plany imperialistów zachodnich i 
wojenne plany polityków w rodzaju 
Adenauera spotykają się jednak z 
ro>snącym oporem szerokich mas spo
łeczeństwa w Niemczech zach.

Naród polski stoi na stanowisku 
pokojowego zjednoczenia Niemiec. 
„Do celów — stwierdził Bolesław 
Bierut — jakie naszemu państwu lu
dowemu przyświecają w jego polity
ce międzynarodowej, należy również 
popieranie wysiłków zmierzających 
do zjednoczenia Niemiec na gruncie 
pełnej demokratyzacji, która położy 
kres ich agresywności".

Walkę o zjednoczenie Niemiec wy
sunął II Światowy Kongres Obroń 
ców Pokoju i Wiedeński Kongres 
Narodów. Sprawne pokojowego roz
wiązania problemu niemieckiego po
święcana była Krajowa Konferencja 
w Warszawie odbyta 29 kwietnia.

W dniu 23 bm. Woj. i Miejski 
Kom. Obr. Pokoju zwołały konfe
rencję wojewódzką celem przeniesie
nia w teren uchwał Krajowej Kon
ferencji. Po zagajeniu obrad przez 
ob. Sommerfeld, sekretarza ORZZ, 
referat zasadniczy wygłosił sekretarz 
Woj. Kom. Obr. Pokoju Marceli Ku-, -
bińsiki, analizując problem niemiec- m- ln- występy artystów Bydgoskiej 
ki na tle aktualnej sytuacji między- i Rozgłośni Polskiego Radia, „Żywa 
narodowej. W dyskusji, w której za- gazeta" w wykonaniu dziennikarzy i 
bierali głos prof UMK i rektor WSI

Wiosenny Bal Prasy
W sobotę, 30 bm. z okazji Dni 

Oświaty, Książki i Prasy — Zarząd 
Oddziału Stow. Dziennikarzy Pol
skich urządza

WIOSENNY BAL „PRASY"
który odbędzie się w sali malinowej 

[ „Orbisu".
W programie balu liczne atrakcje.

KOMUNIKATY

UWAGA! Z dniem 1 czerwca br. Radiowęzły na 
terenie całegi województwa wznawiają na dogod
nych warunkach ratalnych instalację głośników 
abonenckich, zasilanych z linii radiowęzłowych 
Dokładnych informacji udzielają miejscowe Ra 
diowez>y. Zarząd Okręgowy Radiofonizacji Kralu 
w Bydgoszczy. (2368k

PRACOWNICY POSZUKIWANI

! rK7YMIEMECZNA Korę 
soondenevtna nowoczesna 
nauka księgowości Łódź

' » «krv»k» IM 1404k
§| SPRZEDAŻ

'DOM dwuoietrowv 60.000 
। Domek, dwuookoiowe wol 
ne 23.000. Place (Bielaw-

i ki — Czyżkówkc) sorzeda.
| poszukuje Pośrednictwo 
Wojtowicz. Bydgoszcz, ul. 
Zduny 9 (suterena). (2521
PŁASZCZ skórzany, s-tan 
dobry sprzedam. Adres 
IKP Bydgoszcz (2504

5 mistrzów Europy
dziś na ringu 
w Bydgoszc:

GEORGIEW 
(Bułgaria)

| Z prawdziwa orzr- 
jemnościa możemy 
zakomunikować na
szym czytelnikom 4 
całemu snortowo us
posobionemu społe
czeństwu bvdaoskie- 

że dziś o godz.
na ringu przy ul.

Zamojskiego (korty 
Gwardii) czeka byd
goszczan niezwykle 
miła niespodzianka. 
Poza bokserami buł
garskimi i naszymi 
kadrowiczami —któ
rzy wystania w mię
dzynarodowym me
czu Sofia — Byd

goszcz. publiczności przedstawi sle bo
haterska płatka nowokreowanveh mi
strzów Europy: Kukier. Stefaniuk. Kru- 

ża. Drogosz 1 Chy- 
chla oraz współautor 
sukcesów pięściarzy 
polskich — bydgosz
czanin Feliks Sztam.

Niezwykłego wiee 
wyróżnienia dozna
ło nasze miasto, któ
re lako pierwsze z 
miast polskich powi
ta najlepszych pięś
ciarzy Europy.

Mili goście, przyby
li iuż do BvdBoszczr 
i zamieszkali w hote
lu Orbis. Ich pobyt 
przewidziany jest do 
jutra włącznie, 

odbędą oni m. In.

KONDUKrOROW(KI) j MOTOROYVYCH zatrudni 
od zaraz Miejskie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne 
W Bydgoszczy. Zgłoszenia natęży kierować: Sekcia 
Kadr — Bvdgoszcz, ul. Zygmunta Augusta 2 no- 
kój 8. (237ik

 

i WÓZKI dzieciece. autka 
koszykowe, spacerowe i 
bliźniacze, pedzle malar 
skie poleca H. Świetlik — 
Poznań. Wrocławska 13 

(0801

Papier biały gazet, rot mat. ki. Vn, 50 g. 94 cm
. E IV-10168

Od, dziś li seria filmu 
»Zołnierz zwycięstwa«

Od dziś wchodzi na ekrany kin 
„Pomorzanin" i .Polonia" II seria 
interesującego filmu fabularnego o 
życiu i walce generała Karola Świer
czewskiego pt. „Żołnierz zwycię
stwa".

Część II filmu ukazuje generała 
Świerczewskiego na frontach drugiej 
wojny światowej. Jego powrót do 
Polski o jakiej marzył, o jaką od 
dziecka walczył. Widzimy tu „Żoł
nierza zwycięstwa" formującego 
II Armię WP, którą poprowadził 
następnie do wspaniałych zwycięstw.

Ci wszyscy, którzy nie widzieli 
I części filmu, będą mogli jeszcze zo
baczyć od dziś w kinach „Gryf" i 
„Bagatela".

Poza tym kino „Polonia" wyświe- i 
tla codziennie specjalny dodatek fil- j 
mowy z Mistrzostw Europy w boksie. 
Sympatycy pięściarstwa mogą więc 
śledzić różne fazy poszczególnych 
walk na ekranie. (y)

I zespołu świetlicowego Pomorskich 
f Zakładów Budowy Maszyn, loteria 
książkowa i inne. Początek o godzi-

I nie 20.
Sympatycy prasy pomorskiej mogą 

otrzymać zaproszenia w sekretaria
cie Żarz. Oddziału Stow. Dziennika- i 
rzy Polskich, w lokalu redakcji „Ga- 1 
zety Pomorskiej". Ilość zaproszeń 
ograniczona. Rady zakładowe, insty
tucje, mogą składać zamówienia na 
większą ilość zaproszeń.

NIKOLOW
(Bułgaria) 

dniu jutrzejszym   
cieczke do Kruszwicy nad Gopło i 
wrodawia-Zdrolu.

Odoowiadając na liczne zaovtamla  
telników informujemy, że nrzedsorzedal 
biletów w ce>nie od 8—15 zł na dzisiej
sza iimnreze odbywa sie od godz 8 rano 
w sekretariacie Gwardii »rzv ul. Zamoi* 
skiego (róg ul. Niemcewicza) a od gróz. 
15 otwarte zostań a kasy biletowe stadio
nu zimowego (kortów). Wszystkie legity
macje i karty wolnego wstępu traca dziś 
swa ważność. Członkowie WKKF mogą 
natomiast dziś w godz. od 10—12 w 
WKKF (pokój 29) wymienić karty wstę
pu na bilety wejściowe.

W razie niepogody impreza odbędzie 
sie jutro.

Dodatkowa przedsprzedaż biletów na 
mecz Sofia — Bydgoszcz odbywać się 
bedzie przy stoisku na Placu Wolności.

(go 7 Cvpzrg ? wcdy?

NALEZIONE
Siatka z art żywnościowymi. 

Książka wojskowa — właśc. Gałązka 
Zygmunt. Przepustka stała na na
zwisko — Znajikiewicz Walenty. O- 
debrać w Biurze Ogłoszeń IKP Czer
wonej Armii 2 (pod Arkadami).

nrzód w .Orbisie” 
Cyrk: przedstawienie n g. 
19.30.

©DYŻURY
Dyżur nocny w godz. 

od 21 do 8:
Apteka Społeczna nr 17. 

ul. Śniadeckich 51. tel. 
22 42.

Aoteka Społeczna nr 12. 
ul. Grunwaldzka 37. tel. 
34-31.

Dvżur lekarzy denty
stów: J. Jankowska. Al. 
I Mała 51 (godz. 10—12)

dŁ WYSTAWY
Muzeum im. Wyczółkow 

skiego: Książka i czasopi
smo w służbie muzealnic
twa.

Zbiory stałe (codzien
nie w eodz od 10 do 16 
w śrndv od 12 do 19. w 
niedziele nd 10 dn 14) W 
dni onświateczne nieczyn
ne.

yftyEATR
ZIEMI POMORSKIEJ
Wtorek: Niespokojna

starość (19.30).
Środa: Nlesookotna sta

rość (19.30).

CM? KINA
Pomorzanin: Żołnierz

zwycięstwa II a. (15.30. 18. 
1 20.30).

Polonia: Żołnierz zwy
cięstwa II s. (17 i 19).

Orzeł: Tajemnicza wy
spa (16.45 i 19).

Gryf: Żołnierz zwveie 
stwa I s. (16.45 i 19).

Wolność: Dni 1 noce 
(16. 18 1 20) 

Bałtyk: Błyskawica (17 
i 19) 

Mir: Noc niespodzia
nek (19).

Rozmaitości: Program 
aktualności (16—23) 

Bagatela: Żołnierz zwv- I 
ciestwa I s. (20.30) 1 

Bilety normalne nabv- | Biblioteka Miejska: 
wać można dwa dni na ' Książką naiskirecznle1

W 
wy* 
Ino-

szym narzędziem w wal
ce o pokój. oo»ten 1 so
cjalizm".

Czytelnia 
od godz. 10 dn 20. Wvdo- 
tyczalnla Główna od e. 
13—19, w środy od e 11— 
15.

Pomorski Dom Sztuki: 
Wystawa Malarstwa. Gra
fiki 1 Rysunku — Drace 
członków Zw. Polskich Ar 
tystów-Plastyków z wol, 
bydgoskiego i olsztyńskie
go.

naukowa

(gfRADIO
Wtorek. 26 maj*

16.20 Bydgoski dziennik 
radiowy. 16.30 Wiadomości 
sportowe. 16.35 Ulubione 
utwory. 17.30 Gra orir. 
rózgi, warszawskiej pod 
dyr. Stefana Raehonla. 
17.50 Aud. dla młodzieży 
pt. „Będę autorem radio
wym" — opr. J. Jakubów 
ski. 18.05 Muzyka tanecz
na pod dvr. Jana Caj- 
mera.

MASZYNĘ elektryczna do 
podnoszenia oczek sorze 
dam. Ofertv Blum Ogło
szeń. Poznań. Świerczew
skiego 3. dla 7261 g (2374k
WANNĘ (do łazienki) e- 
maliowana. łóżko sorze 
daan Al. 1 Maia 69-6.

(2525
RADIO ..Mazur” sorzedam 
Osiedle Leśne bl. K/4 m. 
19. (2527
SPORTOWKĘ w dobrvm 
stanie sorzedam. Hetmań 
ska 20-9.  (2523
WÓZEK koszykowy, głę
boki. stan dobrv. sorze 
dam. Al. 1 Mała 63 (skleo) 

(2518
PLAC budowlany z ma
łym dom kłem niezamiesz
kałym orzv lesie sorze 
dam. Bydgoszcz. Choinie

gazowa z 
kunie. 24 

(2528

ROWER męski sorzedam 
Bydgoszxsz. Al 1 Maia 77 
(sklep). (2533

II KU|,"° IB
KUCHENKĘ 
piekarnikiem 
Stycznia 16-5.
FORMY żelazne dr> wy
robu dachówki oraz rur 
betonowych kunie. Oferty 
— cena IKP Bvdgoszcz 
,,2506".   (2506

. SPORTÓWKĘ oryginalna 
czeska kupie Oferty TKPj 
Bydgoszcz ..2445“. ą (2445j 
GOSPODARSTWO rolne j 
do 30 ha zjem! oszenno-bu 
raczanej wol. bydgoskim) 

I kupie. Ofertv IKP Bvd .
I goszcz .2530" (2530

jką 11. _ (2519
PIANINO sprzedam Cie
szkowskiego 9-13 godziny 

(popołudniowe od 16 
(2525

RADIO ..AGA” sorzedam. 
Bydgoszcz. Podwale 15-5.
AKORDEON 80 bas. z re 
glstrem sprzedam. Bvd 
goszcz. Niecała 36-1 (Jach 

i cice). (2513
OWCZARKI alzackie 

sprzedam. Chrobrego 26. 
Ogladać do godz. 13 

(2515

. TECHNIK budowlany 
!wielolenia praktyka po
szukuje oraev — miecz 
kaniem. Najchętniej — 
większym mieście. ( 
ty. IKP Bydgoszcz ..2510 

(2510

|| «*OSAPY WuLHf ||

Dnia 24 maja 1953 r. zmarł po długich, ciężkich 1 cierpliwie znoszo
nych cierpieniach, opatrzony Sakramentami św. mój najukochańszy 
mąż. nasz troskliwy j dobry ojczulek, brat, szwagier 1 wująk ip.

Antoni Ćwikliński
przeżywszy lat 59.

27;v-br- °go<u-171
O czym zawiadamiają w głębokim smutku pogrążeni

Bydgoszcz, ul. Pomorska 25 m. 8.
ZONA Z SYNAMI I RODZINA

(2534
DVQ . ______ - ----------------
(2530 , -----------------------

ZNALEZIONO zegarek ' POSZUKUJE pokoju ł ZGUBIGNO 
męski 23. V. Wiadomość: kuchnia za zwrotem wsżpl kumentami 
E. Warmińskiego 17-5 kich koeztów remontu ‘Patyna Zve 
godz. “ *“

ookolu

SKRADZIONO 16. V. 
i mieszkania torębke

(2531

1953 
za

(2520 Dworcowa 73-2.

RADIO ..Pionier” zamie
nię na rower damski e 
wentualnie sorzedam A- 
dres IKP Bvdgoszcz

(2505

zgubiono Dortfęl z do- 
' na nazwisko

(Patyna Zygmunt. Zofiów
ko. noczta Strzelno. Zna
lazcę orosi sie o zwrot

 (2377K

Ofer-I wartością 1 wszelkie do- 
.2510” kumenty. kartę meldun-

KOMINIARZA starszego 
ucznia orzYtme natveh 
miast z pełnym utrzvma 
niem. Starożyńskl — Ko
szalin. Zwycięstwa 167 

(2130k

KtMIICMllY. Kai IlIClUUll' 
kowa. orzeczenie mieszka 
niowe. kwit weslowv. ze
garek męski, listy, na na
zwisko Sunlieka Klaudia. | MIESZKANIE 
Dworcowa 7 10 (2524

zgubiono legitymacją 
Zw. Zaw. nr 828739 Nowa
kowski August Bydgoszcz.

(25M

BUFET stołowy — or/ech 
do sprzedania ul. Gru
dziądzką 15. stolarnia w 
podwórzu. (2517

PLATFORMĘ nowa do 
ciężaru 7 ton. motor roo

POTRZEBNA oomoc do
mowa. Al. Mickiewicza 
9-3. Zgłaszać sie do po
łudniu. (2522

OSTRZEGAM ob. Sobiesz- 
czyk Zofie z Brodnicy 
przed rozsiewaniem fał
szywych olotek i oczer 
nianiem. w orzeclwnvm 
razie sorawe skieruie do 
sadu mer W Solecki.

(21’5

, ----- 2 nokole
kuchnia Włocławku za_ ZGUBIONO książkę wol- 
mienie na Bvdgoszcz o - skowa. kartę meldunko- 
ferty IKP Bydgoszcz !wa- odcinek legitymacji 
,.2443". (2443 zSCh. 3 książki koni. Grd

ner Jan Konary poczt* 
Pieranie mu

Bydgoszcz !
_____________________ (2443

il 2GUBY IB
ZGUBIONO kartę mel 
dunkowa Grabowska Fp 
licja. Bvdgoszoz. 
68.

ROŻNE
5 KLATEK z wvkotnika | niak do 10 P. S. i wóz o- 

Imj do hodowli lisów nai- sumowany do 6 ton sorze 
nowszej konstrukcii sorze dam. Wiadomość: War- 

| dam. W. Kapturski Środa t ęzyńskl Bolesław — Nowa 
•Wlkip.. Dolna 2. (2373k cerkiew k. Chojnic. (2373k

SKRADZIONO kartę mel
dunkowa. oraz Baświad 
ozenie sŁCMoienia nrze- 
ciwdurowego. Helena Go- 
dek Bydgoaecx. (2416

REDAGUJE KOLEGIUM, 
WYDAWCA I DRUK.1 

(251tjspOtD2 „PRASA DB- 
(ZGUBIONO le’itvmacie MOKRATVCZNA — NO- 

SAMOTNA k I in>beH47C Kamiński0!”^’ WA EPO,lA" WARSZA- 
‘umeblowanego w?2?e|s!aW' ~ V°ODZ- ’

dnie pustego za zwrotem ZGUBIONO przepustkę ' lZY CZERW. AH- 
kosztów remontu. Adres | wydana przez CZPM. Bvd, MI1 TEL. 33-41, 33-41 
IKP Bydgoszcz. (2512 goszcz. Sójka Krystyna. I DRUKARNIA 18-91.

POKOJE



ILUSTROWANY

KUKIER SPORTOWY
11. Gdafisk, 2. Bydgoszcz

Ponad 700 zawodników
w Centralnym Biegu Narodowym

Wielki sukces boksu
5 Polaków mistrzami Europy 

Pięściarze ZSKK zajęli II miejsce 
w klasyfikacji drużynowej

^‘że^l.d^T

Aztecki Zasuchin wygrat przez poddanie 
•<< w II rundzie Lomanena (Finlandia). 
Na zdjęciu: Po jednym z ciosów Lorna- 
«en zostaje liczony przez sędziego, Za- 
9uchin wraca do rogu.

' Do finałowych walk przystąpiła nasza 
»-ka finalistów z silną wiarą w zwycię
stwo. Wszyscy włożyli wiele serca w wal
ki w rezultacie pięciu z nich zdobyło 
taszczyt przypięcia pasa mistrzowskiego.

A oto przebieg finałowych walk:
KUKIER (POLSKA) — MAJDLOCH (CSR)

Walka prowadzona była w szybkim 
tempie i stała na wysokim poziomie. Od 
początku pierwszej rundy Kukier jest w 
ataku i operując dobrze lewym prostym 
goni Majdlocha po ringu. Dopiero pod 
koniec rundy Majdloch trafia kilkakrot
nie lewym sierpowym. W drugiej rundzie 
walka rozpoczyna się zwarciami, z któ
rych następnie Czechosłowak przechodzi 
do ataku, natrafia jednak na silne pro
ste Polaka. Pod koniec rundy Polak ata
kuje i trafia celnie oszołomionego Majd o- 
cha z obu rąk. W trzecim starciu Kukier 
na chwile nie pozwala odooczać Maidlo- 
ehowi j atakuje bezustannie prostymi. 
Czechosłowak zbiera punkty w zwar
ciach. Obaj zawodnicy kończą spotkanie 
wyczerpani. Zwycięża jednogłośnie na 
punkty Kukier. zdobywając pierwszy ty
tuł mistrza Europy.

STEFANIUK (Polska) — 
STIEPANOW (ZSRR)

Stefaniuk przez pierwsze obie rundy 
Utrzymywał walkę na dystans punktując 
niezwykle celnymi lewymi prostymi. Stie- 
panow starał się skrócić dystans i narzu
cić wymianę ciosów, jednak Polak zbi
jał ciosy przeciwnika i wygrał wysoko 
obie rundy.

W trzecim starciu ambitny Stiepanow 
rusza do gwałtownego ataku, skraca dy
stans i trafia kilka razy niebezpiecznie 
Stefaniuka. Polak przyjmuje jednak wy- 
miiinę ciosów, w której trafia dokładniej 
i ętiepanow po celnej serii jest liczony 
do 8. Polak wygrywa jednogłośnie na 
punkty.

Walka stała na bardzo wysokim pozio
mie i prowadzona była czysto. Burzą o- 
kiasków nagrodziła publiczność piękną 
postawę zawodników i sukces Polaka.

KRU2A (Polska) — ZASUCHIN (ZSRR)
Obaj zawodnicy walczą początkowo na 

dystans. Atak rozpoczyna Kruża, skraca 
dobrze dystans i trafia coraz częściej Za- 
auchina. Akcje stają się szybsze, a w wy
mianie ciosów Kruża częściej trafia, wy
grywając rundę. W drugim starciu Zasu
chin idzie do ataku i bije silnie w dolne 
i górne partie Polaka. Polak nie peszy się 
chwilowym niepowodzeniem i dobrze 
kontruje z obu rąk. Starcie wyrównane.

W trzecim starciu inicjatywa począt
kowo należy do Zasuchlna, Polak prze
chodzi jednak do kontrataku, w którym 
zbiera punkty krótkimi szybko wypro
wadzonymi ciosami z obu rąk. Zwycięża 
jednogłośnie Kruża zdobywając trzeci 
mistrzowski tytuł dla Polski.

Walka ciekawa i na dobrym poziomie.

JENGIBARIAN (ZSRR) — 
JUHASZ (Węgry)

Walka żywa i ciekawa Jengibarian był 
bardzo szybki, bił seriami z półdyatansu 
1 miał przez cały czas inicjatywę.

Po I rundzie wyrównanej, w której

Juhasz trafiał kontrami z dystansu w 
dwóch następnych starciach Jengibarian 
zwiększył tempo a jego szybkie i celne 
serie raz po raz dochodzą do celu.

Juhacz dobry w defensywie zgubił się 
wobec precyzyjnych i niezwykle szyb
kich ataków Jengibariana, który wygrał 
jednogłośnie na punkty. Piękne zwycię
stwo młodego zawodnika radzieckiego 
Przyjęła widownia gorącymi oklaskami.

DROGOSZ (Polska) — 
MILLIGAN (Irlandia)

W pierwszej rundzie Milligan jest w a- 
taku, a Polak nie umie znaleźć spoaobu 
na trudnego przeciwnika. Dopiero pod 
koniec starcia Drogosz zbiera punkty w 
defensywie kontrami, a w ataku trafia 
często prostymi. W drugim starciu mimo, 
że Milligan nie pozwala Drogoszowi na 
rozwinięcie akcji ciągłym trzymaniem, 
Polak trafia Irlandczyka celnie z obu 
rąk. Na początku trzeciego starcia Milli
gan otrzymuje napomnienie za trzyma
nie, a Polak coraz częściej trafia osłabio
nego Irlandczyka, wygrywając jednogło
śnie na punkty.

CHYCHŁA (Polska) — 
SZCZERBAKOW (ZSRR))

W pierwszej rundzie Polak miał prze
wagę dzięki celnym ciosem z lewej. 
Cnycbła był szybszy i wyprzedzał ciosami 
pizeciwnika narzucając walkę na dystans.

Dwa następne starcia były zupełnie wy
równane. Chychła umiejętnie skracał dy
stans pilnując się przed prawymi Szczer- 
bakowa. Bokser radziecki jest stale w 
ataku i kilkakrotnie trafia potężnymi 
ciosami, które osłabiają wyraźnie Polaka.

W ostatnim starciu Szczerbakow dzięki 
doskonałej kondycji atakuje ostro. Polak 
rewanżuje się jednak natychmiast celny
mi kontrami, a w odpowiednich momen
tach sam przechodzi do ataku lub stosuje 
z powodzeniem uniki.

Po bardzo wyrównanej i zaciętej walce 
zwyciężył Chychła stosunkiem głosów 
2:1, powtarzając swój olimpijski sukces.

WELLS (Anglia) — 
RESCH (Niemcy Zach.)

W pderwszej rundzie Wells wykorzystu
je dłuzszy zasięg ramion trzymając Re- 
scha prostymi na dystans. Resch jednak 
przechodzi powoli do półdystansu i trafia 
silnymi sierpami Anglika.

W drugim starciu Wells opanowuje sy
tuację, wstrzymując prostymi z obu rąk 
atakującego Rescha i równocześnie wy
przedza akcje swego przeciwnika.

W ostatnim starciu Wells me oddaje 
już inicjatywy i wygrywa jednośnie na 
punkty.

WEMHOENER (Niemcy Zach.) — 
KOUTNY (CSR)

Walka nie ciekawa. Niemiec dysponu
jący silnym ciosem atakował chaotycznie 
przeciwnika osłabiając go stopniowo po
tężnymi ciosami. Kounty kontrował z de
fensywy jednak przez dwie pierwsze 
rundy nie mógł sobie poradzić z ataku
jącym przeciwnikiem.

W trzecim starciu atakujący głową Nie
miec otrzymuje napomnienie za nieczystą 
walkę. Wemhoener wygrywa po wyrów
nanej walce.

Czechosłowak był słabszy niż w po
przednich spotkaniach.

NIETSCHKE (NRD) — 
GRZELAK (Polska)

W pierwszym starciu Grzelak blokuje 
się przed szybkimi prostymi Nietschkego 
i błyskawicznymi doskokami zbiera pun
kty z obu rąk.

W drugim starciu Polak coraz lepiej 
skraca dystans i trafia ciosami wyższego 
od siebie przeciwnika.

W ostatniej rundzie Nietschke przewa
ża, dobrze operuje lewym prostym i 
trzyma Polaka na dystans. Po wyrów
nanej walce zwyciężył stosunkiem gło
sów 2:1 Nietschke.

SZOCIKAS (ZSRR) — 
WĘGRZYNIAK (Polska) 

. Spotkanie nieciekawe. Bokser radziecki 
miał przez cały czas przewagę bijąc sil
nie i celnie z obu- rąk. Węgrzyniak czuł 
respekt przed potężnymi ciosami swoje
go przeciwnika i ograniczał się do mało- 
skutecznej defensywy.

W ostatnim starciu Polak przeprowa
dza kilka udanych kontrataków, jednak 
ciosy Szocikasa są precyzyjniejsze i Po
lak kończy walkę bardzo wyczerpany. 
Szocikas wygrywa zdecydowanie.

Natychmiast po ostatniej walce finało
wej X Bokserskich Mistrzostw Europy, 
które przyniosły drużynowe zwycięstwo 
reprezentacji Polski przed reprezentacją 
ZSRR, odbyło się uroczyste ich zakończe
nie.

Przy dźwiękach marsza sportowego 
wśród gorących oklasków publiczności 
ustawiają się wokół ringu chorążowie ze 
sztandarami państw uczestniczących w Mi.

polskiego
atrzoatwach. Na ringu ustawia się dziesię
ciu mistrzów Europy, a po drugiej stro
nie ringu dziesięciu wicemistrzów’ Euro
py. Na ringu znajdują saę również człon
kowie Komitetu Organizacyjnego X Bok- 
serskich Miatrzowstw Europy z przewod
niczącym Komitetu posłem Włodzimie
rzem Reczkiem na czele oraz członkowie 
Międzynarodowej Federacji Boksu Ama
torskiego (AIBA) z prezesem Federacji 
p. Gremaux na czele.

Zabiera głos sekretarz AIBA p. Russel, 
który m. in. mówi:

,,Pragnę podziękować posłowi na Sejm 
polski, Panu przewodniczącemu Reczko- 
wi, który kierował pracami Komitetu 
Organizacyjnego Mistrzostw Europy oraz 
wszystkim członkom Komitetu, którzy 
przyczynili się do tak wzorowego zorga
nizowania tej imprezy.

Dziękuję także prezesowi Polskiego 
Związku Bokserskiego Panu Neudingowi 
i wszystkim członkom Związku, którzy 
zajmowali się stroną techniczną i przy
czynili się w tak znacznej mierze do po
myślnego przebiegu Mistrzostw.

Pozdrawiam także bokserów 19 krajów, 
którzy wykazali umiejętność i dzielność 
na ringu oraz godną postawę podczas ca
łego pobytu w Warszawie. Gratuluję rów
nież kierownikom drużyn i trenerom, 
którym bokserzy tak wiele zawdzięczają.

Dziękuje także publiczności warszaw
skiej za jej postawę sportową, za jej 
oklaski i doping najlepszych bokserów, 
niezależnie od ich narodowości.

W zakończeniu niech wolno ml będzie 
pozdrowić Was w języku polskim:

OBYWATELE WARSZAWY, DZIĘKU
JĘ

Przemówienie przyjęli zgromadzeni bu
rzą oklasków.

Następnie przewodniczący Komitetu 
Organizacyjnego X Bokserskich Mi
strzostw- Europy, poseł Reczek, wśród 
gorących owacji publiczności wręczył 
bokserowi Stefaniukowi przedstawicielo
wi drużyny polskiej puchar za zajęcie 
przez drużynę pierwszego miejsca w Mi- 
strzostwach. Z kolei wśród niemilkną
cych owacji poseł Reczek wręczył przed
stawicielowi drużyny radziecKiej bokse
rowi Szczerbakowowi za zajęcie przez dru
żynę drugiego miejsca w Mistrzostwach 
piękną statuetkę Syreny w brązie.

Gorąco oklaskiwali zgromadzeni wrę
czanie przez posła Reczka mistrzom Eu
ropy w boksie — medali złotych.

Następnie wygłosił przemówienie poseł 
Reczek.

,,X-te Mistrzostwa bokserskie Europy 
dobiegły końca — mówił m. in. poseł Re
czek — 119 zawodników prowadziło
twardą, ale piękną i rycerską walki; o 
zaszczytny tytuł mistrza i wicemistrza 
Europy. 19 krajów zmierzyło swe siły na 
ringu walczac o drużynowe zwycięstwo. 
Nasze wspaniałe zawody były przeglądem 
najlepszych zawodników i najlepszego 
boksu amatorskiego.

Na całej naszej imprezie panowała 
wśród zawodników atmosfera przyjaźni i 
wzajemnej życzliwości. Wysoki poziom 
sportowy naszych zawodów i atmosfera 
przyjaźni panująca wśród bokserów kil
kunastu krajów to najlepsza propaganda 
pięściarstwa, tego pięknego i męskiego 
sportu.

Dumą i radością napełniły nas zwycię
stwa naszej polskiej drużyny i zwycię
stwa naszych drogich przyjaciół, bokse
rów radzieckich (oklaski).

Wielkie zwycięstwo bokserów polskich 
i radzieckich — bez precedensu w histo
rii Mistrzostw Bokserskich Europy — jest 
następstwem umasowienia pięściarstwa w 
obu krajlch, umasowienia wynikającego 
ze stworzenia pełnych warunków upra
wiania boksu przez młodzież i wszystkich 
pracujących zainteresowanych tą dziedzi
ną sportu".

W zakończeniu poseł Reczek stwierdził: 
„Atmosfera przyjaźni między zawodnika
mi kilkunastu narodów panująca na 
X-tych Mistrzostwach Europy w Boksie 
jest jeszcze jednym dowodem, że prości 
ludzie na całym świecie bez względu na 
narodowość pragną żyć obok siebie w 
braterskiej zgodzie i wzajemnej życzli
wości (oklaski).

Nasza wielka impreza- przyczyni się 
niewątpliwie do pogłębienia przyjaźni i 
współpracy między sportowcami różnych 
krajów.

Niech źyje braterska przyjaźń między 
sportowcami wszystkich narodów! Niech 
pokój łączy wszystkie narody świata.

Ogłaszam X-te Mistrzostwa Europy w 
Boksie za zamknięte".

Wzniesiony przez mówcę okrzyk gorąco 
podjęli zgromadzeni: „Niech żyje pokój" 
— raz po raz zrywają się okrzyki, które 
zamieniają się w potężne skandowanie w 
różnych językach słowa pokój — mir — 
pax — peace.

Przy dźwiękach hymnu narodowego 
flaga polska — państwa, które było or
ganizatorem X Bokserskich Mistrzostw 
Europy spływa na dół.

Wielki turniej, który nacechowany był 
atmosferą wzajemnej przyjaźni i szczerej 
życzliwości został zakończony.

Na Stadionie W. P. w Warszawie odby- i 
ły się Centralne Biegi Narodowe. Na 
starcie stanęło ponad 700 zawodniczek i | 
zawodników — reprezentantów poszcze
gólnych województw'.

W punktacji drużynowej pierwsze 
miejsce zajęli zawodnicy woj. gdańskie
go — 70 pkt. przed Bydgoszczą — 57 pkt., 
Warszawą — 57 pkt., Lublinem — 52 pkt., 
Poznaniem — 47 pkt. i Stalinogrodem — 
45 pkt.

Wyniki poszczególnych konkurencji: 
too m juniorek: 1) 2 a czyń sk a (Kolejarz 
Gdańsk) — 1.02,9, 2) Baranowska (Włókn. 
Koszalin) — 1.03,0. 3) Sadowska (Spójnia

Ile i jakie medale 
zdobyli pięściarze

złote srebrne 
Polska 5 t
ZSRR 2 3
Niemcy zach. 1 1
NRD 1 —
Anglia 1 —
CSR — 2
Węgry — 1
Irlandia — 1

Bydgoszcz) — 1.03,1. 400 m seniorek — 
1) Minnicka (Budowl. Poznań) — 1,03,8, 
2) Szulc (Kolejarz Olsztyn) — 1.03.0.

809 m seniorek — 1) Aksimowlcz
(Włókn. Szczćcin) — 2.29.4, 2) Noćko
(Gwardia Wrocław) — 2.30,0. 8M m ko
biet (grupa wyczynowa) — 1) Pestka 
(Spójnia Gdańsk) — 2.22.0, 2) Żakowska 
(OWKS Lublin) — 2.24,1, 3) Piwowar (Stal 
Stalinogród) — 2.26.2.

800 m juniorów — 1) Filipiak (Budowl. 
Gdańsk) — 2.01,9, 2) Chochelski (Kol. 
Kraków) — 2.02,2, 3) Szczerba (Włókn. 
Szcz.) — 2.02,3. joon m seniorów’ — 1) Kup
czyk (Budowl. Gdańsk) — 2.33.6. 2) Grab 
(Włókn. Łódź) — 2.35,0. 3) Ziółkowski 
(OWKS Bydgoszcz) — 2.36,0.

1309 m juniorów — 1) Odolczyk (Ogniwo 
W-wa) — 4.14.6. 2) Makowski (Kolejarz 
Gdańsk) — 4:14.6. 3) Jochman (Kolejarz 
Bydgoszcz) — 4.16,4. 3000 m seniorów — 
1) Tokarski (Spóin’a Gdańsk) — 8.51.2, 2) 
Sikorski (Kolejarz W-wa) — 8.54,6. 800 m 
mężczyzn (grupa wyczynowa) — 1) Po
trzebowski (AZS) Szczecin) — 1.55.4, 2) 
Korban (Spójnia Gdańsk) — 1.55,7, 3) 
Kiełczewski (OWKS Lublin) — 1.55.7, 4) 
Zbikowski (OWKS Bydgoszcz) — 1.56.0, 5) 
Witulski (Kolejarz W-wa) — 1.57,0, 6) 
Orywał (Stal Poznań) — 2.00.0.
5.000 m mężczyzn (grupa wyczynowa):

1) Graj (OWKS Bydgoszcz) — 15:04.8, 2) 
Chromik (OWKS Kraków’) — 15:08.4. 3) 
Krzyszkowiak (OWKS Lublin) — 15:18,8, 
4) Kloc (Ogniu’o Rzeszów) — 15:23,4.

AIBA wyraża zadowolenie
z przebiegu i organizacji Mistrzostw Europy w boksie

W niedzielę w sali restauracji „Stolica" 
odbyło się pożegnalne przyjęcie dla ucze
stników X Mistrzostw Europy w boksie, 
połączone z wręczeniem upominków.

Gości powitał przewodniczący Komite
tu Organizacyjnego Mistrzostw — poseł 
Reczek, a następnie przemówił przewod
niczący Komitetu Wykonawczego AIBA 
— p. Gremaux, który oświadczył m. in., 
że Międzynarodowa Federacja Boksu 
Amatorskiego jest bardzo zadowolona z 
przebiegu i organizacji mistrzostw Euro
py.

P. Gremaux złożył następnie hołd pa
mięci zmarłego przed kilku tygodniami 
Józefa Zapłatki, który z ramienia Polski 
był członkiem Komitetu Wykonawczego 
AIBA. Pan Gremaux zakomunikował, że 
AIBA w uznaniu zasług położonych dla 
rozwoju bokwj amatorskiego postanowiła 
mianować pośmiertnie Józefa Zapłatkę 
członkiem honorowym AIBA.

Przewodniczący AIBA wyraził podzię
kowanie za gościnne przyjęcie w Warsza
wie przewodniczącemu Stołecznej Rady 
Narodowej posłowi Albrechtowi oraz 
członkom Komitetu Organizacyjnego Mi
strzostw z posłem Reczkiem na czele.

Pan Gremaux zakończył swoje przemó
wienie wzniesieniem okrzyków na cześć 
nowej bohaterskiej Warszawy, na cześć 
Polski i na cześć boksu amatorskiego.

Następnie przewodniczący Komitetu 
Organizacyjnego Mistrzostw poseł Reczek 
dokonał wręczenia upominków wyróżnia
jącym się zawodnikom poszczególnych 
drużyn.

Upominki otrzymali: Wells — Anglia, 
Potesil — Austria, Van der Keere — Bel
gia, Stanków — Bułgaria, Koutny — CSR, 
Hamalainen — Finlandia, Martin — 
Francja, Mc Nally — Irlandia, Sowljansky 
— Jugosławia, Nietschke — NRD, Resch 
— Niemfcy Zachodnie, Hansen — Norwe
gia, Linca — Rumunia, Currie — Szkocja, 
Sjoelln — Szwecja, Juhasz — Węgry, Di ■ 
Jasio — Włochy, Szczerbakow — ZSRR, I

I-------------------------------------------------------- ------—

Jak punktowano 
walki finałowe
1. Kukier (Polska) — Majdloch (CSR) 3:8

Resko (Finlandia) 60:55
Mladenovic (Jugosławia) 60:57
Nicole (Szwajcaria) 60:56

2. Stefaniuk (Polska) — Stiepanow

Kukier — Polska.
Przemawiał również kierownik druży

ny radzieckiej Kriwcow, który podzięko
wał za serdeczne przyjęcie i doskonałą 
organizację mistrzostw". „X Mistrzostwa 
Europy w boksie — powiedział m. in. 
Kriwcow — charakteryzował nie tylko 
wysoki poziom sportowy, ale również 1 
to, że piękna ta impreza przyczyniła się 
do pogłębienia przyjaźni między naro
dami". '

Kriwcow zakończył przemówienie okrzy
kami: „Niech żyje gościnny naród pol
ski", „Niech żyje przyjaźń między na
rodami", „Nisch żyje pokój na całym 
świecie".

Następnie kierownik ekipy radzieckiej 
wręczył upominki przewodniczącemu St. 
RN posłowi Albrechtowi, członkom Ko
mitetu Oganizacyjnego Mistrzostw i kie
rownikom niektórych drużyn.

O wielkim znaczeniu sportu dla zbliże
nia między narodami mówił również kie
rownik ekipy rumuńskiej.

Przyjęcie upłynęło w miłej atmosferze.

Ligi piłkarskie
I LIGA PIŁKARSKA

Gwardia Kraków — CWKS 0:0 (0:0).
Unia Chorzów — OWKS Kraków 3:3 
Budowlani Gdańsk — Budowl. Opole o:l. 
Ogniwo Kraków — Gwardia W-wa 1:2 
Górnik Radlin — Kolejarz Poznań 2:2 
Ogniwo Bytom — Budowl. Chorzów 3:2

1. Unia Chorzów
2. Gwardia Kraków’
3. CWKS Warszawa
4. Budowlani Chorzów
5. OWKS Kraków
«. Kolejarz Poznań
7. Ogniwo Bytom
9. Gwardia Warszawa
9. Ogniwo Kraków

19. Górnik Radlin
11. Budowlani Opole
12. Budowlani Gdańsk

gier 
7 
7 
7 
7
7 
7 
7 
7 
7
7 
7
7

pkt. st. br.
13 17:8
11 15:8
8 13:9
8 14:13
8 15:14
7 9:8
7 8:9
7 7:18
1 7:18
4 9:15
3 8:15
3 4:8

II LIGA PIŁKARSKA
Kolejarz (W-wa) — Spójnia (W-wa) 5:2 
Gwardia (Bydg.) — Włókn. (Łódź) 5:2 
Górnik (Bytom) — Włókn. (Kraków) 3:1 
Górnik (Wałbrz.) — Stal (Sosnowiec) 1:8 
Lotnik (W-wj) — Gwardia (Lublin) 3:8 
Ogniwo (Tarnów) — OWKS (Bydg.) 4:0. 
Kol. (Leszno) — Gwardia (Kielce) 1:1

Siatkarki Polski
zwyciężają Austrię

W ramach Międzynarodowego Zlotu 
Sportu Robotniczego zorganizowanego 
przez FSGT z okazji 45-lecia istnienia tej 
organizacji odbyło się w Draney pod 
Paryżem spotkanie drużyn Polski i Au
strii w siatkówce kobiet. Po 10-minutowej 
grze drużyna Polska odniosła zdecydo
wane zwycięstwo 15:0, 15:2.

(ZSRR) 3:0 
Titmus (Anglia) 80:57
Stascha (Austria) 60:54
Preiss (Niemcy zach.) 60:59

3. Kruża (Polska — Zasuchin (ZSRR) 3:8 
Rejdl (CSR) 60:57
Titmus (Angia) ~ 59:58
Mladenovic (Jugosławia) 60:56

4. Jengibarian (ZSRR) — Juhasz (Węgry) 
3:0
Stascha (Austria) 60:53
Resko (Finlandia) 60:57
Preiss (Niemcy zach ) 59:54

5. Drogosz (Polska) — Milligan (Irlandia) 
3:0 
Nicole (Szwajcaria) 60:55
Mladenovic (Jugosławia) 60:57
Preiss (Niemcy zach.) 60:56

6. Chychła (Polska) — Szczerbakow 
(ZSRR) 2,5:0,5 
Stascha (Austria) 59:58
Rejdl (CSR) 59:59
Titmus (Anglia) 60:58

7. Wells (Anglia) — Resch (Niemcy zach.) 
3:0
Masłowski (Polska) 59:58
Resko (Finladia) 60:57
Rejdl (CSR) 60:57

8. Wemhoener (Niemcy zach.) — Koutnv 
(CSR) 2,5:8,5
Mladenovic (Jugosł.) 57:57
Stascha (Austria) 58:56
Titmus (Anglia) 60:58

9. Nitschke (NRD) — Grzelak (Polska) 2:1 
Preiss (Niemcy zach.) 59:58

Nicole (Szwajcaria) 60:59
Stascha (Austria) 59:60

10. Soczikas (ZSRR) — Węgrzyniak (Pol
ska 3:0 
Titmus (Anglia) 60:55
Rejdl (CSR) 60.55
Mladenovic (Jugosławia) 60:53

1. Kolejarz Warszawa
2. Gwardia Bydgoszcz
3. Górnik Bytom
4. Górnik Wałbrzych
5. Ogniwo Tarnów
6. Stal Sosnowiec
7. Włókniarz Łódź
8. Włókniarz Kraków
9. Kolejarz Leszno

19. Gwardia Kielce
11. Lotnik Warszawa
12. OWKS Bydgoszcz
13. Spójnia Warszawa
14. Gwardia Lublin

gier pkt. st. br.
7 12 19:7
7 11 17:18
7 9 14:9
7 9 12:8
7 9 11:9
7 8 9:8
7 7 12:18
7 6 19:19
7 6 19:18
7 6 5:6
7 5 19:13
7 4 4:13
7 3 8:20
7 3 4:11

Punktacja I 
drużynowa 

Mistrzostw Europy w beksie
1. Polska 
2. ZSRR 
3. Niemcy 

| 4. Anglia
I 5. CSR

6. Węgry
7. Rumunia
8. NRD
9. Irlandia

19. Jugosławia
20. Włochy
21. Szwecja
22. Finlandia
23. Belgia 

Pozostałe państwa 
któw.

21 pkt.
15 pkt.

zach. 8 pkt.
4 pkt.
4 pkt.
3 pkt.
3 pkt.
3 pkt.
3 pkt.
2 pkt.
1 pkt.
1 pkt.
1 pkt.
1 pkt.

nie zdobyły pun-

M lewej do prawej: Jensibarian (ZSRR) mlstrr Europy. Majdloch (CSR) Wieemistn Europy. Wells (Anclla) mistrz Europy. Koelblien trener drużyny NRD Nlefrhk. .
*SRR) sędzia ringowy. Soczikas (ZSRR) mistrz Europy. Mononem trener flńakl. Szezerbakow (ZSRR) wicemistrz Europy. Romanlenko trener taSrw utai vn-11 .*.D>Eu'”v Tlmoszia

........- wicemistrz Europy nuuivuofi (Fim.) półffinalista, Koutny (CSRJ


